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szczyć sobie pastwisko na lewym brzegn Dunajca 


Sromowczanie Niżni zemścili się zupełnie po 
chrześcijańsku za krzywdę ubogiej wdowy. Gdy 
bowiem powstał pożar w Czerwonym Klasztorze, 
mieszkańcy wsi niemiecko- luterskiej Subiechnicy 
(nie Słowacy, Czerwony Klasztór jest bowiem odo- 
sobniony, a najbliższawieś Sublechnica jest osadą 
Sromow- 
czanie Niżni przeprawili się przez Dunajec i ugasili 
ogień, ochraniając w ten sposób cenny zabytek go- 
tyckiego budownictwa (kościół w pięknym stylu 
gotyckim jeszcze dobrze zachowany) od ostatecznej 
zagłady, tudzież budynki gospodarcze tegoż folwar- 
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4. .  (wałty węgierskie. 

5 i Piszą do nas ze Sromowiec Wyżnich: Sąd ob- 

„Haru wodowy w Lewoczy wyznaczył dla zaaresztowanych 
ce 15 chłopów tutejszej gminy termin do ostatecznej 
To -| rozprawy na 12 stycznia b. roku. Mamy prawo są- 


dzić, że sąd, nawet na Węgrzech, będzie nieza- 
a leżny, że zupełnie bezstronnie sprawę rozsądzi i że 
oskarżeni zostaną uwolnieni. O ich uwolnieniu za- 


| woń pewnia także i adwokat Beer z Lewoczy, któremu 

ma gmina tutejsza powierzyła obronę. 

JĄ od p Oskarżają Sromowçzàn, 0 gwałt publiczny. Bro- 
ka niąc swego pastwiska, dopuścili się oni, co najwy- 

E n żej, słownej obrazy henoru, nie szezędząc zasłużo- 


' nych epitetów dla dzierżawcy żyda, Szymona Herza, 
który właściwie dopuścił się gwałtu, orząc cudzą 
własność z uporem iście żydowskim, a tem samem 


Ami b | wywołując całe zajście. On więc powinien zasiąść 
le E + na ławie oskarżonych. 


Yohani Poseł p. Jan Potoczek zaskarbił sobie wdzię- 


a Nm | czność tutejszej gminy za dzielną obronę jej inte- 
4. | mów. Uznanie należy się także Kołu polskiemu, 
amis a szczególnie prezesowi tegoż Koła JE. Apolinare- 

10 dot mu Jaworskiemu. 

4 pg y Gmina tutejsza nie zasypiając gruszek w popiele 

mu: Zaraz po zaaresztowania wniosła petycję do prezy- 

YU djum ministrów w Wiedniu i do Koła polskiego 

wie” | z prośbą o pomoc, a następnie do posła swego Ja- 

LA na Potoczka. Wynikiem tych zabiegów była dwu- 

ł AC- krotna deputacja z Koła polskiego u ministra pre- 

i ` zydenta, z prośbą o obronę obywateli przedlitaw- 

pa" skich, tudzież interpelacja posła Potoczka w Izbie 

' _. poselskiej. Na telegraficzne zapytania, do rządu wę- 

ich: ~ gierskiego wystosowane, odpowiedziało węgierskie 
IAW | ministerstwo sprawiedliwości, tntejszemu rządowi, 

awka jako też i prezesowi Koła polskiego, że zażądało 
objady sprawozdania od sądu obwodowego w Lewoczy i że 
re, potí udzieli aktów tych tak austrjackiemu rządowi, jak 

a i prezesowi Koła polskiego, skoro tylko nadejdą 

Jenie | dotyczące akta z Lewoczy. (Szczegóły historji par- 

ct Paj < lamentarnej zajść sromowczańskich Poi 3 BWO- 

a więk jego czasu wyczerpująco w artykule: „Interpelacja 

t, 7a y Dost Potoczka”. p. P" É i 

o po Spór Sromowiec Wyżnich z Węgrami nie jest 

rk T odosobnionym, albowiem i galicyjska gmina Ma- 


niowy ma kłopoty i spory o pastwisko z węgier- 


morgóg + ską wsią Frydman. Maniowianom zajęli niedawno 
irdizo . . . . | 72) 

czci temu, węgierscy Frydmanianie kilkanaście sztuk 
ręki 89 | bydła. Bydło to zostało wypuszczone dopiero po 
"mise | zapłaceniu po 12 złr od sztuki! Podobnie dzieje się 
y. WIE między gminą galicyjską Gronków a węgierską 


Nową Białą (Uj Bela). 

W gminie Sromowce Niżnie zaszedł także bar- 
dzo nieprzyjemny wypadek. Komisja graniczna wę- 
giersko -galicyjska we wrześniu 1896 powbijała na 
granicy obu krajów słupy graniczne. Poza słup 
graniczny, wbity na lewym brzegu Dunajca w Ga- 
licji, we wsi Sromowce Niżnie, przeszła krowa, 
własność ubogiej wdowy ze Śromowiec Niżnich, 
| Krowę tę złapali mieszkańcy niemiecko-luterskiej 

wsi Sublechnicy na Węgrzech, przeprowadzili przez 
„Dunajec na stronę węgierską, w Sublechnicy za- 
bili, a mięso rozsprzedali, chcąc widocznie przywła- 


ku, należącego do dóbr biskupa preszowskiego. 
Gdy jeszcze weźmiemy pod rozwagę Sprawę 
Morskiego Oka, to nabierzemy przekonania, że od 
Tatr do Pienin, wzdłuż rzeki Białki i Dunajca, 
granica obu krajów nie jest ściśle oznaczoną, a 
własność posiadania obu sąsiadujących narodów nie 
jest ściśle i nienaruszalnie zabezpieowona. 


Rozpamiętywania noworoczne. 


Wiedeń d. 2 stycznia. 
(List oryginalny Głosu Narodu), 


(8) Gdzie okiem rzucić na ukazujący się perjodycznie 
papier zadrukowany, wszędzie pełno rozpamiętywań 
noworocznych. Zwyczaj powtarza się corocznie, 
a dlatego nosi też na sobie znamiona banalności. 
Jednak ze względu na to, iż jeden rok jest niepo- 
dobny do drugiego, a każdy w ewolucyjnym ruchu 
przynosi zmiany i nowiny, przeto treść konwencjo- 
nalnych rozpamiętywań noworocznych bywa, podo- 
bnie jak przemówienia noworoczne wielkich do- 
stojników, retrospektywnie zajmującą. W wiedeń- 
skiej prasie nastrojone są te rozpamiętywania w czę- 
ści na moll, w części na dur, według partyjnego 
stanowiska dziennika. 

Ze smutkiem, a zarazem z niepohamowaną zło- 
ścią, właściwą chałatowcom starotestamentowym, 
rozpisują się wiedeńscy panowie-żydzi o minionym 
roku. Można nawet powiedzieć, iż opłakują upadek 
swojego panowania wobec zwycięskiego antysemi- 
tyzmu, który obalił ich wszechwładzę w wiedeńskiej 
Radzie gminnej i w Sejmie dolno-austrjackim i któ- 
ry rozbił ich stronnictwo „niemiecko liberalne“, to- 
czące do niedawna jeszcze Austrję. Panowie-żydzi 
wzdychają boleśnie, rozpatrując się w przeszłości 
i czynią to samo, patrząc w przyszłość, szczególnie 
ze względu na nowe wybory parlamentarne. Prze- 
szłość była im w upłynionym roku macochą a przy- 
szłość będzie im — jeśli się tak wyrazić wolno — 
świekrą. Czują oni to bardzo dobrze, widząc, jak się 
od nich coraz bardziej odwraca ze wstrętem ludność 
tubyleza i jak wszystkie ich sztuki i krętactwa ra- 
czej przeciwny odnoszą skutek. 

Mimo to... z nałogu nie mogą się oni odzwy- 
czaić od okłamywania opinji publicznej, chociaż 
wiedzą bardzo dobrze, iż w szerokich masach lu- 
dności wiary uie znajdują, i że ludność, gdyby się 
nawet klęli na munes, chyba drwi sobie tylko 
z ich talmudycznych krętactw. 

Tym razem usiłują oni gwałtem wmówić w lu- 
dność, oczywiście aryjską, gdyż żydowska wie bar- 
dzo dobrze, iż to jest kłamstwem — jakoby an- 
tysemityzm niósł w zanadrzu reakcję i kleryka- 
lizm i na ten temat wypisują smalone duby. Lue- 
ger i Badeni są celem ich pocisków, jednego i dru- 
giego obrzucają zgiłemi jabłkami swoich parodo- 
ksalnych konceptów. „Biedna Austrjal* — piszczy 
jeden żydek a drugi (patrz N. W. Tagblatt, 
numer noworoczny) zowie ją „ciemną plamą* w Eu- 
ropie. 

Czytając żydowskie koncepty w noworocznych 
artykułach wstępnych można się doprawdy bardzo 
dobrze ubawić. Jeden lepszy od drugiego, każdy 
następny jowialniejszy, aniżeli poprzedni. Natomiast 
pieją panowie żydkowie z wiedeńskiej prasy hymny 
pochwalne dla Węgrów. Tam, jeśliby można dać 
wiarę ich zapewnieniom rozkwita raj ziemski, — 
tam wolność, postęp, szczyt cywilizacji, chociaż 


w istocie rzeczy pod względem ucisku narodowego | 


współzawodniczą konstytucyjne Węgry z despoty- 
czną Rosją, a nawet w wieln kierunkach ją prze- 
ścigają.Ale w Węgrzech jest raj dla żydów, gdzie 
ich prawo wyzysku podniesiono niemal do znacze- 
nia idei państwowej, a to przecież dla nich rzecz 
najważniejsza; z prasy chrześcijańskiej natomiast 
wionie pogoda, otucha i zadowolenie. Przyszłość 
uśmiecha się jej pomyślnie, bo na gruzach wyzy- 
sku żydowskiego zaczyna się wznosić świątynia 
wyzwolenia dla tubylczej ludności. 


Z chwi! parlamentarnej agonii. 


Wiedeń d. 3 stycznia. 
(List oryginalny Głosu Narodu) 


(ò) W przededniu otwarcia Izby poselskiej na- 
leży mimowoli zwrócić uwagę, chociażby pobieżnie, 
na sprawy parlamentarne, aczkolwiek takowe w da- 
nych stosunkach mało budzą powszechnego zajęcia. 
Parlament obecny dogorywa. Żywot jego liczy się 
na dnie — nie dziw więc, iż opinja publiczna ma 
oczy zwrócone na jego następcę, który z częścio- 
wego powszechnego głosowania wyjdzie odmłodzo- 
nym i częściowo przynajmniej będzie przedstawi- 
cielem prawdziwym ludów, Śkładajkcych państwo 
austrjackie. 

Wszelkie oznaki przemawiają za tem. iż babie 
lato poświątecznej sesji parlamentarnej będzie bardzo 
krótkie i że nowe wybory przeprowadzone  żosta- 
ną z ogromnym pośpiechem ze względu na potrze- 
bę możliwia rychłego załatwienia sprawy ugodo- 
wej. Doniesienie moje, iż nowe wybory parlamen- 
tarne rozpoczną się już przy schyłku lutego, do- 
znało z kilku stron zaprzeczenia. Jedni bowiem 
twierdzili, że wybory rozpoczną się w pierwszej 
połowie marca, inni znowu prorokowali drugą po- 
łowę marca jako termin ich przeprowadzenia. Tym- 
czasom okazuje sę, iż ja miałem zupełną słusz- 
ność, rząd bowiem zamierza rozpocząć je istotnie 
w ostatnich dniach miesiąca lutego, a z końcem 
marca lub na początku kwietnia ma się już zebrać 
nowy parlament, powiększony o 72 nowych posłów 
z kurji powszechnego głosowania. 

Jutrzejsze posiedzenie Izby będzie miało praw- 
dopodobnie, pomimo panującej apatji, zajmujący 
przebieg. Na jego bowiem porządku dziennym znaj- 
duje się rozprawa nad wnioskiem nagłym p. Ntei- 
nera, co do zakazu, względnie ograniczenia intere- 
sów, tak zwanych terminowych na giełdach zbo- 
żowych i mącznych, która w istocie rzeczy nie są 
czem innem jak szachrajską grą giełdową żydów 
na koszt luduości, zajmującej się rolnictwem i lu-- 
dności chleb spożywającej. Tymczasem, t. j. w cza- 
sie odroczenia lzby uczyniono w tym kierunku bar- 
dzo znaczne postępy w Niemczech. Giełdy zbożowe 
bowiem mają tam być zupełnie zamknięte, a dla 
handlu zbożem ma być ustanowioną inna forma. 
Z korzystnego zbiegu okoliczności skorzystają za- 
pewne mowcy antysemiccy, a wobec wspomnianeg6 
bardzo doniosłego faktu będzie i rząd zniewolony 
zająć inne. aniżeli dotychczas, stanowisko w tej 
sprawie. 

Dziwna zaiste rzecz, iż Galicja, kraj na wskróś 
rolniczy, a więc strasznie łupiony przez żydow- 
skich giełdowiczów i handlarzy zbożowych, zacho- 
wuje się w tej Sprawie zupełnie biernie. Smutny 
wielce to objaw anemji politycznej. Koło polskie, 
które umie tyle mówić o staniu na straży intere- 
sów krajowych, byłoby powołane w pierwszym 
rzędzie do uderzenia maczugą na tę jaskinię łotrów, 
zwaną giełdą i rozbicia jej przy pomocy innych do- 
brze myślących stronnictw w puch. Ale gdzie tam! 
W Kole polskim owszem przeciwnie wodzą rej 
dziwni gospodarze narodowi, którzy w szalonej grze 
giełdowej widzą podporę ekonomicznego rozwoju. 
Do rupieciarni z takimi ekonomistami! 


Niebezpieczeństwo dla rolnictwa!” 


O nowem niebezpieczeństwie dla naszego rolnictwa 
pisał już nasz wiedeński korespondent (ô). Obecuie 


w tej ważnej sprawie znajdujemy następujący artykuł 
w Tygodniku rolniczym: 

Wiener Landw. Atg podaje w nr. 100 pisma 
swego wiadomość ze Lwowa, że z iniejatywy brodz- 
kiej Izby handlowej ministerstwo handlu zarządzić ma 
w Wiedniu kontereneje dla zastanowienia się nad wzno- 
wieniem obniżenia taryfy transportowej dla zboża ro- 
syjskiego. Uczestnikami tej konferencji mają być przed- 
stawiciele Izb handlowych w Brodach, Lwowie, Kra- 
kowie i Czerniowcach, oraz magazynów handlowych 
w Podwołoczyskach. Dla okrycia całej sprawy pła- 
szczykiem bezstronności, mają być powołani także de- 


‘legaci Towarzystw rolniczych we Lwowie, w Krako- 


wie i w Qzerniowcach. Idzie tu o wznowienie tak 
szkodliwych dla rolnictwa austrjackiego opustów tary- 
fowych dla rosyjskiego handlu tranzytowego, które za 
zezwoleniem rządu przyznanem było przed trzema laty. 
Odnośnie do tej umowy, tak rządowe jak i prywatne 
koleje ustanowiły dla przewozu zboża rosyjskiego od 
granicy aż do Szwajcarji taryfę wyjątkową po 2'25 
et. od klm. za 1.000 klg. zboża. Na podstawie tej 
umowy kupcy rosyjscy płacą od wagonu za przestrzeń 
1.000 klm. 110 złr., gdy austrjacey przy tej samej 
przestrzeni opłacać muszą 1:73 złr., a zatem na ka- 
żdym cetn. metr. więcej o 63 et. 

Jakkolwiek wiadomość ta nie jest jeszcze pewną, 
a przynajmniej Towarzystwo rolnicze krakowskie nie 
otzymało wezwania do wyznaczenia na konferencję 
delegata, to wszakże powinniśmy zawczasu poczynić 
wszelkie możliwe kroki dla zapobieżenia ponowieniu 
podobnej umowy, dotykającej w pierwszym rzędzie 
producentów naszych. Nie jest ona obojętną i dla 
handlu państwowego, dlatego Wiener Landw. Zei- 
tung powstaje przeciw niej w gorących wyraząch, 
przedstawiając, iż koncesja podobna czyni nietylko 
illuzorycznem cło nałożone na zboże rosyjskie, lecz 
niszczy jednocześnie wszelkie środki, przedsiębrane 
przez rząd, dla uzdrowienia naszego rolnictwa. 
Ułatwienie podobne przewozu zboża rosyjskiego, 
utrudnia nam konkurencję przy sprzedaży produktów 
naszych do Szwajcarji i południowych Niemiec, a 
nawet czyni to niemożliwem, gdyż wskutek podo- 
bnego obniżenia kosztów przewozu zboża rosyjskiego, 
może być ono ofiarowane na targach szwajcarskich 
taniej, aniżeli austrjackie. Konkurecja ta objawia się 
także i na naszych targach wewnętrznych, gdyż prze- 
wóz tranzytowy odbywa się nieuczciwie i część tego 
zboża wyładowaną bywa na austrjackich stacjach 
granicznych, by cofnąć je potem o kilkaset klm. 
w głąb kraju na targi nasze, gdzie mimo tego ofia- 
rowane być może taniej od miejscowego. Nadużyciu 
temu trzeba przypisać okoliczność, iż w r. 1893 cała 
kawalerja austrjacka w Czechach zaopatrzoną była 
w owies rosyjski; nadano go z przeznaczeniem na 
stację graniczną w Furth, a ztamtąd cofnięto przy 
zwykłej już opłacie o 70 klm. do Klattau. 

Z jakiegokolwiek więc stanowiska sprawę tę roz- 
ważać będziemy, to ostatecznie musimy przyjść do 
przekonania, że taryfy tranzytowe dla zboża rosyjskie- 
go oddziaływują bardzo szkodliwie na i tak już pod- 
upadłe rolnictwo nasze. Gdyby ulgi podobne przyno- 
siły przynajmniej jakie korzyści ogólne, to możnaby 
je po części wytłómaczyć, ale czynić to jedynie dla- 
tego, by pomnożyć dochody koleij rządowych i pry- 
watnych, stykających się z rosyjskiemi, nie jest rze- 
czą dającą się usprawiedliwić. Jeszcze zdrożniejszem 
byłoby uwzględnienie korzyści, jakie osiąga przez to 
kilku lub kilkanastu handlarzy zboża w Brodach i 
Podwołoczyskach (naturalnie żydów. Przyp. Red. 
Głosu Narodu). Jeżeli idzie o to, by koleje nasze 
miały większy ruch frachtowy, to niech obniżą taryfę 
dla eksportu produktów krajowych, wskuiek czego 
moglibyśmy wysyłać zboże nasze z korzyścią za granicę. 

Niektórzy utrzymują, ze podobne obniżanie taryf 
do Rosji ma źródło w uprzejmości politycznej. Gdyby 
tak było istotnie, to zważyć należy, iż zadsniem wy- 
sokiej polityki nie może być osłabianie gosp»:!arczego 
stanu państwa. Przykłady innych państw pouczają nas 
dostatecznie, iż ubezpieczenie własnych interesów go- 
spodarskich zgadza się bardzo dobrze ze stosunkiem 
przyjacielskim z krajem zaprzyjaźnionym. Stosunek 
ten nie zostanie naruszony i między Rosją a Austro- 
Węgrami, jeżeli rząd nasz w przyszłości więcej uwzglę- 
dniać będzie na korzyść własną sprawy taryfowe nie 
poświęcając je korzyściom Rosji. Bierzmy przykład ze 
sprzymierzonego z nami państwa niemieckiego; czy 
uczyniło ono dla kraju zaprzyjaźnionego chociażby je- 
dno ustępstwo, któreby narażało na stratę własnych 
jej mieszkańców; przeciwnie, pod wszelkiemi możli- 
wemi pozorami, a nawet środkami niekoniecznie wła- 
ściwemi ochrania ono swoich obywateli, nie czyniąc 
nie dla pięknych oczu swoich sąsiadów. My jednak 
jesteśmy zawsze uprzejmi i pozwalamy wszystko robić 
z sobą. Już dla samej reputacji powinniśm sę raz 
otrząść z tego. 

Rezultatem mającej się odbyć konf. renej wir po- 
winno być pod żadnym względem uszkuuz wi- na- 
szych ekonomicznych interesów. Sprzeciwi ł by się 
to wszelkim zdrowym pojęciom o polityce ekonomi- 
cznej państwa. Trzeba pamiętać że .*imo niekerzy- 
stnego obecnie położenia, rolnictwo jest zawsze naj- 
silniejszą podstawą państwa i społeczeństwa, więc 
już i z tego powodu zasługuje na szczególne uwzglę- 
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dnienie i poparcie, zamiast narażenia go na ciężkie 
szkody, jakie poniosłoby wskutek przyznawania obni- 
żek dla transportu zboża rosyjskiego. 

Że niebezpieczeństwo podobne rzeczywiście istnie- 
je, widzimy ze świeżo wniesionej interpelacji w Ra- 
dzie państwa. Wiemy, iż p. minister rolnictwa oży- 
wiony jest najlepszemi chęciami przysparzania zie- 
mianom wszelkich możliwych środków do dźwignię- 
cia się z obecnego upadku; pożądanem byłoby je- 
dnak, ażeby i szanowni jego koledzy uznali ten kie- 
runek, jako nieodzowny i zmienili nieco swoje do- 
tychczasowe zapatrywanie. Co do nas, to spodziewa- 
my się, że członkowie Koła polskiego użyją wszel- 
kich starań, ażeby nie dopuścić do owego wznowie- 
nia obniżeń taryf transportowych dla zboża rosyj- 
skiego. 


Z KRAJU. 


Rzeszów d. 2 stycznia. 
(List oryginalny Głosu Narodu). 


Seminarjum żeńskie. — Popis. — Daltonizm moralny. — 
Brak poparcia. 


Stare dzieja poruszam. Przed trzema niespełna 
laty dzięki niezmordowanym staraniom profesora tu- 
tejszego gimnazjum Geciowa, założono w naszem 
mieście prywatne seminarjum żeńskie pod zarządem 
czcigodnego emerytowanego prof. Bilińskiego. Jak 
zwykle w takich razach trzeba było przejść całe 
morze najrozmaitszych przeszkód w Radzie szkolnej 
krajowej, okręgowej, miejscowej, w stosunkach miej- 
scowych i t. d., trzeba było opisywać istne rafy 
podwodne, jakie piętrzyły intrygi „kolegów* zawo- 
dowych, upatrujących w staraniach o założenie se- 
minarjum wkroczenie profesora Geciowa w ich rze- 
kome prawa do inicjatywy swoją drogą nigdy nie 
objawionej. Proszę sobie wyobrazić i to także, że 
funduszów na założenie seminarjum żadnych nie było, 
że o każdą ławkę, stół, przybory naukowe i t. p. 
trzeba było się starać, że trzeba było opłacać lokal, 
dać światło, dalej jeszcze starać się o miljony 
drobniejszych i większych rzeczy, bez których nie 
mogło być mowy o jakim rozwoju nowego zakładu. 

Udało się jakoś złe orminąć i wśród skromnych i 
szczupłych granie zgromadzić wszystko do nauki po- 
trzebne. Jak łatwo przypuścić, najmniej trzeba było 
troszczyć się o uczennice, których wielki napływ jest 
znakomitym dowodem potrzeby i korzyści załozenia 
w Rzeszowie żeńskiego seminarjum nauczycielskiego. 
Już w ubiegłym roku 1896 zasiadły niektóre z u- 
czennic do egzaminu dojrzałości w tutejszem semina- 
rjum męskiem i egzamin ten złożyły. Reszty zgła- 
szających się adeptek stanu nauczycielskiego do egza- 
minu niedopuszezono z powodu małoletności (niżej 
18 ląt wieku). Jeżeli się zważy, że nauka w tutej- 
szem seminarjum żeńskiem rozłożoną jest jedynie na 
dwa lata, że w tym czasie ma sie objąć przed- 
mioty obrabiane w seminarjach rządowych przez lat 
cztery, że z samego miasta Rzeszowa cały szereg 
młodych panien naukę tę pobierać może z powodu 
małych wydatków z nią p łączonych, że kraj i Rada 
szkolna uzyskują siły nanczycielskie tak potrzebne : 
musi się bez jakichkolwiek zastrzeżeń przyznać, że rze- 
szowskie prywatne semin. żeńs. jest nadzwyczajnym, 
nad wszelki wyraz korzystnym dla miasta nabytkiem. 

Niedawno temu urządzono w sali „Sokoła* popis 
uczennice owego seminarjum. Jestem wyrazem ogól- 
nej opinji, twierdząc, że produkcje wieczorku mickie- 
wiezowskiego wypadły wzorowo i dają chlubne świa- 
dectwo pracy wszystkim zakładem tym się zajmu- 
jącym. 

O cóż dalej może chodzić. O to, by zarządowi- 
zakładu umożliwiać rozszerzenie nauki w każdym 
kierunku i by biedniejszyms uczennieom dawać za- 
pomogi na opłatę nauki za świadectwem i potwier- 
dzeniem zarządu. Cóż kiedy tu jak po uchyleniu okien- 
nicy wpada oślepiający daltonizm i pozwała ludziom 
wołać: „w seminarjum braknje tego i tego i jeszcze 
czegoś, w Seminarjum pobiera się opłaty, w semina- 
cjum nie przyjmują wszystkich zgłaszających się, itd.“ 
a są inne potrzeby: „a w rzeźni źle ubite bruki, a 
studnia się tam zepsuła, tynk z koszar odpadł itd.* 
Horrendum | Nikt się nie zastanawia oad tem, że Kra- 
kowa od razu nie zbudowano, że jeżeli komuś znane 
są jakieś rzeczywiste faktyczne usterki, to moża je 
podnieść przed zarządem, który uważa je za słuszne, 
albo da na nie wyczerpującą odpowiedź; jeden i dru- 
gi sądzi, że skoro koło raz w ruch zostało puszczone, 
to już nie stanie, że koło żeńskiego seminacjum nau- 
czycielskiego to perpetuum mobile, które dla podtrzy- 
mania swej egzystencji niczego nie potrzebuje. 

Jest to błąd zasadniczy w wydawaniu sądów o 
rzeczy którą mylnie u nas nazywają brakiem wytrwa- 
łości. Gdyby wszystkie organy rozporzydzające fundu- 
szami dobroczynnemi rozumiały tę prawdę, miałoby 
seminarjum żeńskie niejeden datek, niej: dna uczennica 
zualazłaby chleb w zawodzie dla nas tak niesłychanie 
potrzebnym Na taki brak poparcia, ospałość, zapoznanie 
potrzeb mieszczańskich instytucji cierpi także „Sokół“ 
rzeszowski. I czy wobec tego można mieć zaafanie do 
bezinteresowności ludzi, którzy są ślepi na owe po- 
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trzeby, których rozwój podobnych zakładów, sknpiają- 
cych w sobie całe miejskie społeczeństwo, lub przy- 
gotowujących tak niezbędne siły nauczycielskie — ob- 
chodzi tyle co Śnieg zeszłoroczny. Cóż więc właściwie 
menerzy nasi dla tego Rzeszowa chcą zrobić? W czem 
poprzeć jego rozwój moralny, w czem skupić, w czem 
podnieść poziom obywatelski jego mieszkańców * Je- 
żeli obojętność ta ma trwać dalej, przyjdzie na serjo 
zwątpić o dobrych chęciach, albo co gorsza o dobrych 
kwalifikacjach ludzi, którzy w tym kierunku ze wzglę- 
du na swe stanowiska bardzo wydatnie mogliby pra- 
cować. 


ZE ŚWIATA. 


Wiedeń d. 3 stycznia 
(Oryginalne sprawozdanie Głosu Narodu). 


Z Nowym Roklem. — Rezygnacja dr. Luegera. — Rudolf 
Falb w nędzy. — Jeszcze o księżnej Cnimay. 


Noc św. Sylwestra przeszła tego roku jak zawsze 
wesoło. Wiedeń, który zresztą wcześnie udaje się na 
spoczynek i nie posiada tego charakterystycznego, 
nieustannego ruchu nocnego innych wielkich stolie 
europejskich, przedstawiał niezwykły obraz ożywienia, 
na tle pięknej a mroźnej nocy; kawiarnie i restau- 
racje były przepełnione, zewsząd dolatywały wesołe 
śmiechy i rozmowy, przerywane dźwiękami muzyki, 
podniecającej do nowych objawów wesołości, która 
się zawsze odzywa na rachunek nadziei pokładanych 
w Nowym Roku. Wogóle noc św. Sylwestra uważać 
można jako kluez karnawału, tej epoki w roku, w 
której człowiek, porwany powszechnym wirem zabawy, 
pragnie na chwilę odłożyć na bok wszystkie niepo- 
kojące troski i zgryzoty powszedniego życia, by w 
przemijającej szybko rozrywce czerpać dalszą siłę 
na życiowe dolegliwości. A Karnawał wiedeński za- 
powiada się niezwykie świetnie. Zawiązało się do tej 
chwili 14 komitetów balów publicznych, które do- 
kładają wszelkich starań, by urządzane przez nie za- 
bawy wydały jak najpomyślniejsze rezuitaty. I tak 9 
lutego ma się odbyć bal austrjackiego towarzystwa 
Białego Krzyża. pod przewodnictwem prozesowej hr. 
Anastazji Kielmannsegg-Lebedefi. Prezesem męskiego 
komitetu jest wielki mistrz c-remonji hr. Hunyady, 
który na posiedzeniu ostatniem wyraził nadzieję, iż 
najdostojniejszy monarcha raczy bal ten swoją 
obecnością zaszczycić, Minister handlu baron v. Glanz- 
Eicha przyjął protektorat nad balem towarzystwa że- 
glugi parowej, który ma się odbyć 15 lutego. Prócz 
tego zapowiedziane są bale: kupiecki, chóru akade- 
miekiego na dzień 25 stycznia, właścicieli restaura- 
oyj i hotelów, urzędników ministerstwa finansów i 
wiele innyeb. 

'Telegramy doniosły już wam zapewne, że wicebur- 
mistrz dr. Karol Lueger wskutek nadmiaru zajęć, ozuł 
się zmuszonym zgłosić swą rezygnację z dalszej pra- 
ktyki adwokackiej, przed izbą adwokatów Niższej 
Austrji. Zważywszy. że dr. Lueger jest posłem do 
Rady państwa i Sejmu dolno austrjackiego, oraz naj- 
czynniejszym wieeburmistrzem miasta, rezygnacja ta 
zdziwić nikogo nie może. Wspominałam w ostatniej 
korespondencji mojej, jak liczne i cięskie zadania 
czekają radę miejską. Rezygnacja ta jest najlepszym 
dowodem gorliwego przejęcia się sprawami publioz- 
nemi, dla których wiceburmistrz nie wahał się po- 
święcić tak materjalnie korzystnego zajęcia. 

Rudolf Falb, który potrafił przepowiedzieć tyle 
dni krytycznych dla całego Świata, nie spodziewał 
się zapewne, że sam spotka się pod koniec swego 
życia, z najkrytyczniejszymi dniami, jakie człowieka 
spotkeć mogą. Mąż, bądź co bądź głośny, który lat 
tyle alarmował opinję publiczną spostrzeżeniami me- 
teorologicenemi, w których znajdowało się jednak i 
wiele naukowej podstawy, nie zdołał zapewnić sobie 
spokojnej starości. Paraliż nóg, który: go dotknął, 
staje się tem więcej przykrym, iż Falb nie posiada zu- 
pełnie materjalnych Środków utrzymania. Nie ma 
w tem rzeczywiście żadnej przesady, lecz uczony ten 
zna,duje się w ostatniej nędzy. Grono życzliwych mu 
osób pragnie przyjść w pomoc bieduemu starcowl, 
urządzając w tej myśli składki, które przyjmuje dwu- 
tygodnik berliński Echo. Rudolf Falb odznaczał się 
wielką pracą. Obliczono, że w samych Niemczech 
miał w 100 miastach publiczne odczyty, które je- 
dnakże nie przyniosły mu nigdy wielkich dochodów, 
W ostatnich latach zajmował się Falb językowemi 
studjami, których rezultaty chciał ogłosić drukiem, 
na co jednak zabrakło mu funduszu. Obecnie nie- 
szczęście to spotęgowane jest jeszcze tem, że Falb 
posiada rodz'nę, złożoną z żony i pięciorga nieletnich 
dzieci, którym poprostu chleba powszedniego brakuje- 
Vanitas vanitatum... r 

Dzienniki dzisiejsze przyniosły sensacyjną WIa- 
domość o nowej fazie, w którą wstępuje słynny To- 
mans księżnej Caraman-Chimay z Janosem Rigo- Po: 
dobno księżna której „drobne pieniądze“ już wyszły, 
zamyśla wystąpić jako szansonistka w jednym z bu- 
dapeszteńskich tinglów. Mówią nawet, że Janos Rigo 
zobowiązał się eo wisozór akompanjować na skrzyp- 
each księżnej, śpiewającej na estradzie Na tem koń- 
czy Się romantyczność całej historji. Cóż na to po- 


„a 


ba J ~ 


S OnT n a OS 


— e 4 i w 


SZ" 2x 


pm 


Nr. 3 


wie Georges Ohnet, który w liście drukowanym w 
paryskim Gil-Blas uprasza Janosa Rigo o udziele- 
nie mu bliższych wiadomości o całym tym romansie, 
któryby ( według mniemania pisarza) mógł stanowić 
znakomity wątek dramatycznego utworu na podo- 
bieństwo „Właścicieła kuźnie” ? Swój. 


Wigilia. 


„Ze starego pamiętnika przepisał W. T. 


(Ciąg dalszy). 

Zdumiałem się na takie dicium, iż w chłopskich 
uściech było, y na taki ku Rzeczy-Pospolitej ar- 
dor w chłopskiem sercu, y w gardle mi ścisto y 
rzekę : 

„Wawrzek|! Szlachecki w tobie animusz, 
nie szlachcie, iakobyś mi bratem był*. 

A po chwili: „A biegay no po Pana Jana prosić, 
on też z luzakiem samowtór w kwaterze siedzi, iest 
tu sztofik, rybkęś kupił, łyczkowie piernika przynie- 
Śli, to razem noe przesiedzimy aż do pasterki, — a 
chyżo !“ 

Jeszczem ci tego nie domówił, aż brzękły w sie- 
ni ostrogi y Pan Jan wstąpił do izby, stroyny, y 
rzecze : 

„Wstaway Stachu a chodź szabelkę przypasawszy, 
bo ocasione data po staremu na sianie za stołem 
wieczerzę spożywać będziemy“. 

„Jakże to*?, pytam. 

Odpowie: „Okropnie supplikował szlachetka, ten 
co u niego kwaterą stoję, iżbym mu despektu nie 
czynił, a siadł z nimi do wigilijney wieczerzy, a nie 
dał odporu ażem mu obiecał, iż cię też przywiodę. 
Chodź waśó żywo, a Wawrzek twój niechay też zdą- 
ży za nami, bo y móy luzak w czeładney izbie u 
nich siedzi. A to Anusia ich, wiesz Waść, ta nay- 
starsza, gładka panna, prosić kazała także“. 

Rozumiejąc tedy, że osobliwa iest to łaska Bo- 
ska nademną mizerakiem, co żywo się ogarnąłem. 
A że mi Pan Jan Anusię ową wspomniał, którąm 
był nieraz na ulicy w miasteczku uważał, urodziwą 
wielce pannę, więc aby się to przed białogłowami 
nię chudziną a rycerzem okazać, pancerzyk lekki, 
paradny przywdziałem y szatlęm przypasał ozdobną, 
zygmuntówkę, która po dziadu matki moiey mnie się 
była dostała. A żə czasu woiennego, zwyczajnie mia- 
sto kołpuka hełmy wdziewaliśmy, zwłaszcza in ca- 
stris, więc na koń siadłszy, iedziemy stroyno y zbroy- 
no, po rycersku. 

Szłachetka był szaraczek, Błoński quidam, co 
w miasteczku dworczynę posiadał y połowę domu 
Panu Janowi na: xwaterę był -noiąpit, 

Ale człek był widno rycerski, kłeynotu zacnego, 
y iak się pokazało, prochu nieraz powąchał. Srodze 
tedy czuł się usatysfakcyonowanym, że gościł rycerzy. 

Rekomenduie mnie tedy Pan Jan Jemu y Jey- 
mości y Panuem. 

Gdym się przed cną Anusią grzecznie po kawa- 
lersku skłonił, w ostrogi brzęknąwszy, uważyłem, że 
spłonęła iako wiśnia, com na karb modestyi panień- 
skiej perachow.ł. 

Ale okrutnie gładka była dziewka, a oezyma nie- 
bieskiemi iak spoyrzała, to ci owo spoyrzenie przez 
pancerz przeszło w serce, gorzey kuli szwedzkiey. 

Siadamy tedy do stoła. 

Usadowiono mnie przy pannie, a Pana Jana na- 
przeciw przy drugiej. 

Ale żem nie w ciemię bity, uważałem, że mi Pan 
Jan się kręcił y oczywiście radby był przy pannie 
Annie siedzieć, ale że nie rzecz było ynaczey iedno 
na wskazane siadać mieysce, by zaś gospodarzowi 
despektu iakowego nie uczynić, więc siedliśmy, 

A taką nadobną przy stole towarzyszkę maiąc, 
gbur chyba albo prestak byłby, coby gęby nie otwo- 
rzywszy, madrygału dwornego nie powiedział, więc 
rzekę iednego razu: 

„OCtociam żołnierz Mościa Panno, wszakże, co 
mnie nigdy w szeregach stojącego, gdyśmy Szwedom 
psubratom w iufy muszkietów patrzałi, strach iako 
żywo nigdy nie zdjął, to dziś tutaj przy Waszmośó 
Pannie siedząc, tchórzem się sam podszytym pozna- 
wam . 
A Panna Anna: „Czemuż to, Mości Kawalerze ? 
czylim ja nieboga strasznieysza, albo szpetnieysza od 
S weda TAn 1 

A ja z ardorem: „Mościa Panno | nie groźny mi 
Szwed ni Tatarzyn brzydki, ale Waópanna tak na- 
dobnie oczkami siwemi patrzysz, iż mnie teror zdey- 
muie, żeś mi patrzeniem tem pancerzyk przeszyć go- 
towa y w serce ustrzelić“, i 

Panna Anna, madrygałów niezwyczajna widno, 
zapłoniła się na iagodach, a IMé. Pan Błoński roz- 
weselony rzecze : 

„Dworny z waszmości kawaler, Mości rycerzu, y 
widno nie iedno Szwedom straszny, ale y wedle pod- 
wiki zachodzić umiesz niezgorzey*, 

Zaczem wesołości końca nie było, ale poyrzę ia 
na Pana Jana, aiemu chmura iakowaś zwisła po nad 
brwiami. 

Rczumiałem, że może ku Pannie, dawniej już 
z nią znaicmyim będąc, affekt iakowy żywi, y dałem 
pokóy koperczakom. 


chociaś 


a di 


>GŁOS NARODUC 


Wszelako raz zacząwszy, nie rzecz było z grze- 
cznością kawalerską się chować do iamy iako lis, a 
wyeksplikować się Panu Janowi nie mogłem, chyba 
po wieczerzy. 

Ale skoro po wieczerzy gospodarz kolendę zain- 
tonował, ięliśmy wtórować poklęknąwszy, a ia zasię, 
gdy słucham iako nadobnym dyszkantem Anusia ry- 
tmy wynosi, to mnie tak ecś po sercu głaskało y ta- 
ka mi się dziewka ta nadobna wydała, iako anioł- 
kowie w zamkowym kcściele w Krakowie, misternie 
rzezani y w szatach słonecznych, tak, że rąbek ubo- 
giey sukienczyny byłbym całował, bo mi się na niey 
szatką zdała gwiazdolitą. 

A tu mi sumienie mówi: Pana Jana ty krzy- 
wdzisz, dziewkę mu odbiiasz!... y anceps okrutnie, 
chwili sposobney wyczekiwałem, gdziebyśmy z Panem 
Janem do słowa przyszli. 

Skorośmy tedy Śpiewanie zakończyli, szable przy- 
pasali ku powrotowi się kwapiąc, a pożegnawszy 
wszystkich y podziękowawszy, przed ganek wyszli, 
mówię Panu Jauowi, żebym rad był wielce, jeśliby 
mi zechciał do moiey kwatery kompaniey dotrzymać. 
Odpowie: Ja to właśnie z tobą gadać chciałem — 
otom rozkazał osiodłać wronegu. 

Więceśmy siedli na koń. 

Noe iasna była, więc co poyrzę, a Pan Jan 
chmurny. — Jedziemy samotrzeci. z Wawrzkiem, a 
milczymy. 

Na dobre stajanie ode dworku ozwę się: „Cze- 
goś to Waść chmurny Jasiu?“ 

Dopiero Pan Jan: 

„Zdradziłeś mnie Waść — rzeeze — iam o To- 
bie myślał znaiąc twóy frasunek, y tęsknotę do ro- 
dzinnego domu, y z radością biegłem po Ciebie, by 
Cię do zacnego domu przywieść y uweselić, a Waść 
mi ingratitudine zapłaciłeś*. 

„Jakże to Panie Janie — odpowiem — co Waść 
rozumiesz... a to ia właśnie przełożyć Ci chciałem 
y wyeksplikować iżbyś mię za tak złego nie poczy- 
tywał*. 

„Nie wykręcay się Waść... zakrzyknie Pan Jan — 
chybabym ślepym być musiał, żebym Waścine koper- 
czaki przeoczył!l!.. Wiedzże Waść, że mi iest miła 
ta panna, y wara ci do niey!!* 

Na to mnie złość porwała sroga y iuż o eksku- 
zach nie myślałem więcey, ienom konia ściągnął 
i głowni od szubli szukam. 

„Boga mi — krzyknę — iakom żyw nie chcia- 
łem cię ukrzywdzić, ale skoro mi ty krzywą twarz 
ukazuiesz, widno okazyey szukasz" | 

Skoczył Wawrzek i przypadł wołając: 

„Jezus Marya — Paniczku! daycie pokóy!* 


„Na bok — wrzasną — wara Ci między ry- 
cerze“ | 

A Panu Janowi tez oko płomieńmi rozgorzało i 
dobył szabli. (Dok. nast.) 
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Część urzędowa. 


Konkursy. W Wydziale Rady powiatowej w Bohorodcza- 
nach jest do obsadzenia posada sekretarza z roczną płacą 
1009 złr. a 200 złr. tytułem remuneracji i z prawem pobie- 
ramia dyet za czynności komisyjne. O posadę sekretarza u- 
biegać się mogą tylko ukończeni prawnicy z 3-ma egzami. 
nami państwowemi, którzy wykażą się dokładną znajomo- 
ścią języka polskiego, ruskiego 1 niemieckiego tak w mowie 
jak i piśmie. Oprócz tego winni kandydaci wykazać nie- 
przekroczony 40 rok życia, dokładny przebieg życie, goto- 
wość złożenia kaucji najmniej 600 złr., mieć nabytą biegłość 
w załatwianiu spraw, w rachunkowości i być charakteru 
nieposzlakowanego. Podania do końca stycznia b. r. 

(Gazeta lwouska nr. 1). 

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało prakty- 
kantów konceptowych Karola Koklera, Franciszka Patel- 
skiego i dra Zygmunta Jakescha, a nadto asystenta pocz- 
towego dra Franciszka Pilcha, koncepistamı lwowskiej dy- 
rekcji poczt i telegrafów. t 

Mianowanla w armji. W noworocznym awansie w rezer- 
wie mianowano 1339 poruczników rezerwowych, a zatem 
o 57 więcej niż w awansie noworocznym roku zeszłego. 
Oprócz tego mianowano 1211 rezerwowych kadetów w ran- 
dze zastępców oficerów. Z nowo mianowanych oficerów 
przypada największa część na piechotę bo 977, na oddziały 
strzelców 67, na artylerję 123, na kawalerję 110. W gal- 
cyjskich pułkach piechoty mianowani porucznikami: Ale- 
ksander Krajewski, Maksymiljan Pfeger, Wilhelm Rissel, 
Teodor Sydoryk, Antoni Jawecki, Jarosław Benesz, Wincen- 
ty Jakuba, Piotr Ochęduszka, Włodzimierz Zarański, Karol 
Śliwka, Bohdan Bułyk, Antoni Sondej, Franciszek Novak, 
Alojzy Srazil, Wiktor Partanowicz, Wincenty Veliszek, Fran- 
ciszek Rajal, Józef Gabryelski, Stanisław Cizek, Ernest Just, 
Tadeusz hr. Łubieński, Juljan Nowotny, Zygmunt Koenik, 
Antoni Hofmann, Józef Lauschmann, Bolesław Dębiński, 
Włodzimierz Baranowski, August Ludwik, Edward Traka, 
Mikołaj Dobrzański, Marjan Tyszkowski, Wojciech Klimeach, 
Eugeniusz Koziański, Stanisław Chmielewski, Ryszard Kohm, 
Metody Knob, Albert Roth, Włodzimierz Bezkorowajny, 
Kazimierz Georg, Jozef Kepler, Izydor Doliński. Michał So- 
chacki, Edward Weigl, Józef Pilny, dr Robert Prokopowicz, 
Rudoli Vogel, Jarosiaw Smolik, dr Henryk Vacha, Laopold 
Bleier, Emanuel Pech, Jerzy Schreyer, Karol Górner, Jan 
Meixner, Piotr Kleezeński, Ludwix Bloch, Hugo Lindner, 
Makey miljan Gottlieb, Adolf Zwick, Wilhelm Schedivy, Jan 
Dziurzyński, Karol Stecker, Karol Back, Ewin Winternitz, 
Ludwik Bayer, Leib Rosenzweig, Wiktor Spitzer, Orest 
Handiak, Marjan Dziewoński, Bronisław Bochenek, Ludwik 
Hajek, Ludwik Ro hb, Emil Poleszowski, Wilhelm Bystrycki, 
Mieczysław Wasiewicz, Emil Kohn, Franciszek Fürst, Igna- 
cy Fürst, Ignacy Giurtler, Maksymiljan Wilhelmi. Stan sław 
Chutkowski, Ryszard Soudek, Wilhelm Tugendhat, Henryk 
Miinzel, Ulryk Suchomel, Otto Fauska, Józet Weimor, Jan 
Malek. W kawalerji mianowany między innymi podporu- 
cznikiem reserwowym Ludwik hr. Badeni przy 11 pułku 
huzarów. 
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KRONIKA. 


Kraków dnia 5 stycznia. 


Kalendarz kościelny. W wtorek Emiljana i Te- 
lesfora, męczennika; jutro Trzech Króli, Kasper, Melchjor 
i Baltazar; pojutrze Juljana i Lucjana, męczenników. 

Jutro w Kościele Najświętszej Marji Panny kazanie 0 go- 
dzinie 10, poczem poświęcenie kadzidła i procesja, a w koń- 
cu suma, celebrans ks, prałat Józef Krzemieński, infułat 
i archipresbiter kościoła Marjackiego. 

Jutro nabożeństwo uroczyste w Katedrze na Zamku, 
w kościele 00. Dominikanów i u 00. Beformatów. 

Kalendarz myśliwskł. W miesiącu styczniu wolno poloe 
wać na: słomki, kozły [rogaczej, zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie, dropie głuszce i pardwy, oraz na wszelkie ptactwo 
błotne i wodne w ogólności, 

Ochraniać należy: jelenie łanie, kozły, cielęta, spiczaki, 
borsuki, kury, przepiórki i dzikiego gołębia. 

Kalendarz rybacki — W miesiącu styczniu wolne ło- 
wić wszelkie ryby bez wyjątku, jeżeli mają przep'saną miarę. 

Ochraniać należy raka zarówno sam a, „ak samicę. 

Kalendarz astronomiczny Wschód słońca rozpoczął si 
dziś o godzinie 7 minut 39, zachód przypada o godzinie 
minut 52, długość dnia 8 godzin minut 13. 

Stan powietrza. Dnia 5 stynia o godzinie 7 rano, ba- 
rometr 747,7, termometr 798 C., wilg. 347/,, wiatr wscho- 
dni, Zachmurzenie 3. 


Kupujcie tylko u chrześcijan! 


Wybory do izby handl.-przem. Do pp. Rękodziel- 
ników i Przemysłowców! Wobec zbliżających się wy- 
borów do izby handlowo-przemyslowej mamy zaszczyt 
upraszać sz. pp. Wyborców z działu przemysłowego, 
aby nie słuchając ubocznych podszeptów, zechcieli 
łaskawie karty do głosowania niewypełnione, a zao- 
patrzone własnoręcznym podpisem, składać do rąk 
p. Władysława Fischera, przewodniczącego Komitetu 
powszechnego (linia A-B). Mamy nadzieję, że pp. prze- 
mysłowcy raczą tej prośbie koleżeńskiej zadosyć uczy- 
nić a temsamem stwierdzą sulidarność jaka do odnie- 
sienia zwycięstwa jest konieczną. Rozsyłka kart do 
głosowania rozpoczyna się dnia 4 go stycznia b. r. 
Z upoważnienia Komitetu powszechnego: Teodor Ba- 
ranowski, Stanisław Rehman, Roman Chmurski, Wi- 
talis Szpakowski, Wincenty Kornecki. 

Do komitetu chrześcijańskiego, zajmującego się 
wyborami do izby handl.-przemysłowej zgłoszono na- 
stępujących kandydatów na członków izby: Z handlu : 
pp. Federowicza Jana Kantego, Halskiego Ludwika, 
Kwiatkowskiego Jana, Dra Miżkowskiego Władysława, 
Porębskiego Augusta, Sehwarza Henryka, Bauma 
Kamila z Tarnowa, Dra Szarskiego Henryka. Z prze- 
mysłu pp. Anczyca Wacława, Bindera Wilhelma, 
Chmurskiego Rumana, Kaczmarskiego Władysława, 
Markusa Karola, Rzącę Karola, Sulikowskiego Ale- 
ksandra, Strzygowskiego Karola z Białej, Szpako- 
wskiego Witalisa, Włodzimirskiego Karola, Zielenie- 
wskiego Edmunda, Biechońskiego Wojciecha z Gorlic, 
Gótza Okocimskiego Jana z Okocima. 

Na posiedzeniu przedwyborczego komitetu pełnego 
w dniu 2 stycznia zgłoszone kandydatury przyjęte z0- 
stały do wiadomości komitetu bez głosowania. Możność 
przeprowadzenia przynajmniej niektórych z tych kan- 
dydatur w poszczególnych kategoryach wyborczych 


zależną będzie od poparcia wyborców, w miarę nad= ` 


syłania kart wyborczych do przewodniczącego komitetu 
p. Władysława Fischera, Kraków, linia A-B, 
Henryk Sienkiewicz wybrany został członkiem 
korespondentem petersburskiej Akademji nauk. 
Redaktor Boroński ogłasza odezwę do narodu 
w Sprawie Agaty Krzywoniuwej. Niewiadomo, co po- 
dziwiać w redaktorze Borońskim : jego cywilną odwagę 
czy jego naiwność, z jaką swoją sprawę oddaje pod 
sąd opinji publicznej. Mniemamy, żę red. Boroński 
kolejno będzie ogłaszał teraz orzeczenia wszystkich 
innych instytucyj krak., stwierdzające, iż żadna z nich 
„nie znajduje podstawy do dochodzenia* przeciw red. Bo- 
rońskiemu. Naprzód zapewne ukaże się orzeczenie izby 
lekarskiej, potem izby handlowo-przemysłowej, potem 
klubu eyklistów, a wreszcie towarzystwa właścicieli 
domów i towarzystwa gastro-zlkoholicznego! Co to 
wszystko jednak będzie miało do czynienia ze stwier- 
dzonym już obecnie uiezbicie faktem, że red. Boroń- 
ski wystawił na licytację cztery chałupy chtop- 
skie, za to, że chłopka Krzywoniowa, (któ- 
ra na jednej z tych chałup miała tf na 
drugiej iœ na trzeciej 1/,s, na czwartej 
3/og (11) części udziału), nie zapłaciła 15 
guldenów honorarjum!! Orzeczenie izby adwokackiej 
jest wprost zabójcze dla red. Borońskiego, bo odsłania 
nadzwyczaj ciekawe, nam dotąd nieznane szczegóły, 
rzucające tem jaskrawsze światło na całą Sprawę. 
Oto okazuje się, że red. Boroński już po upływie pół 
roku zapozwał Krzywoniową o swój dług. A toż kra- 
wcy niejednemu adwokatowi cierpliwiej czekają na 
należność, niż ten demokrata i miłośnik ludu na swo- 
je honorarjum od chłopki! Dalej dowiadujemy się, 
że według wyjaśnień red. Borońskiego, Krzywoniową 
dlatego można uważać za zamożną, ponieważ (w roku 
18911) jakiś tam Bandura winien jej był kiedyś 
400 guldenów, i ona „wedłng wszelkiego prawdo- 
podobieństwa“ (sic!) pięć lat temu, te pieniądze 
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w drodze egzekucji uzyskać mogła! A toż zastanów 
się pan, panie Boroński! Wszakże Nowa Reforma 
pięć lat temu, miała jeszcze około trzech tysięcy abs- 
nentów, — a dziś... ma ich niewiele więcej, niż gul- 
denów winien był niegdyś Wojciech Bandura Agacie 
Krzywoniowej! Orzeczenie izby adwokackiej jest bar- 
dzo ostrożne i nie powiada ani słowa więcej, prócz 
tego, że „z okoliczności, iż p. Boroński dążył do 
ściągnięcia swej słusznej należności drogą legalnej 
egzekucji, nie można mu czynić zarzutu naruszenia 
czy to obowiązków, czy godności stanu adwokackie- 
go.“ A któż mu kiedy taki zarzut czynił! Nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, że p. Boroński działał „le- 
galnie*, jako adwokat — ale p. Boreński nie jest 
i nie chce być tylko adwokatem! on przecież jest 
dzienikarzem, politykiem, demokratą, obrońcą ludu 
przed krzywdami najprzeróżniejszych „legalności*. — 
A więc postępowanie jego z chłopami nie jest 
jedynie jego sprawą prywatną i jedynie z jego adwo- 
kackim zawodem w związku pozostającą. Jest to 
sprawa sprzeczności pomiędzy społeczną i polityczną 
teorją a praktyką — i jako taka, należała niewątpli- 
wie do opinji publicznej. Chłopska opinja wie już 
dawno oo ma o takiej i tym podobnych sprawach 
myśleć — eo zaś myśli opinja warstw innych o tego 
rodzaju postępowaniu, dowodem te ceentowe składki 
na Krzywoniową, które w przeciągu dwóch dni wzro- 
sły do wysokości 60 złr.| Pan Boroński pieniędzy 
tych, ofiarowanych w imieniu Krzywoniowej, nie przy- 
jął, a tem samem zrzekł się (choć późno) wszelkich 
pretensji do swojej dłuzniczki. Mamy nadzieję, że ta 
naucżka, jaką dał Audax sprawą Krzywoniowej wszy- 


stkim, którzy nie wiedzą, że po za etyką adwokacką | 


istnieje także etyka społeczna, — uratuje chłopów na 
długi czas przed ruiną majątkową dla kilku lub kil- 
kunastu reńskich długu. Ku upamiętnieniu tej sprawy, 
która się stała już przysłowiową, ofiarowujemy To- 
warzystwu oświaty ludowej zebraną przez naszych 
czytelników kwotę (ulokowaną natychmiast po zebra- 
niu na książeczkę krakowskiej Kasy Oszczędności) do 
dowolnego użytku, jako „pieniądze zebrane dla 
pokrycia należytości Agaty Krzywonio- 
wej, a przez redaktora Borońskiego wspa- 
niałomyślnie nieprzyjęte*. 

* Ruskie Święta. Uroczystości kościelne w święta 
Bożego Narodzenia stylu grecko-katolickiego rozpo- 
czną się dzisiaj, we wtorek wieczorem w kosciele 
św. Norberta nabożeństwem wigilijnem. We środę, 
jako w dzień Narodzenia Pana Jezusa, rozpoczyna 
się nabożeństwo Jutrznią o godzinie 8. Sumę o go- 
dzinie 10 celebruje ks. kan. Jan Borsuk, proboszcz 
kościoła św. Norberta. O godz. 4 po południu Nie- 
szpory odpiawi ks. Kozłowski. We czwartek, jako 
w dzień Matki Boskiej, Sumę odprawi ks. Kozłow- 
ski, kazanie w czasie nabożeństwa wypowie ks. kan. 
Borsuk, po południu Nieszpory. W piątek św. Szcze- 
pana, ten sam porządek nabożeństwa co dnia po- 
przedniego. 

Z Tow. ogrodniczego. Dziś we wtorek, 5 bm. 
odbędzie się w sali wykładowej Gmachu Chemiczne- 
go Uniw. 'Jagiell. zebranie miesięczne krak. Tow. 
Ogrodniczego. Początek o godz. 6 popołudniu. Na 
porządku dziennym sprawy administracyjne i komu- 
nikaty członków. 

* Aforyzmy „Czasu“. Z artykułów wstępnych Cza- 
su wybierać będziemy odtąd stale wiązankę godnych 
zapamiętania aforyzmów. Polemizować z niemi nie 
trzeba. Notuje się je tylko jako charakterystyczne cu- 
riosa w roku Pańskim tysiącznym dziewięćsetnym 
dziewięćdziesiątym siódmym, na trzy lata przed wie- 
kiem dwudziestym. Oto słuchajcie co przynosi nie- 
dzielne cicero; „Kto poczytuje obudzenie się u nas 
t. zw. ruchu ludowego za pocieszający symptom (a 
więc b. Minister Madeyski, poseł Szczepanowski itd.), 
ten wydaje taką wyrocznię na mocy idealizmu, czu- 
łostkowości i histerji. Zdrowy rozsądek orzecze, że są 
to opłakane symptomaty i to tak daleee, że nie są 
wcale zachęcającemi dla ofiar, które coraz bardziej 
obciążają jednę część społeczeństwa". „Gdyby stało 
się, że w tym kraju pozostałoby kilkanaście większych 
majątków ziemskich, otoezonych włeściańską własno- 
ścią... z tradycyj, obyczajów, obrazowości (?), cywili- 
zacji. zatem z teraźniejszego bytu narodowego, mało 
coby pozostało“... „dokonanemby tu było to, eo oręż 
i miecz turecki sprawiły w słowiańskich krajach bał- 
kańskich"... „kiedyś z chłopa wydobyłby się jakiś 
nowy bytnarodowy, całkiem niewart (!) te- 
go, który był, ani tego, który jest“. Ciekawy 
ten artykuł dowodzi dalej, że obowiązkiem każdego 
patrjoty jest bronić już nie zasady solidarności, ale 
wprost nietykalności dzisiejszego statutu Koła polskie- 
go w Wiedniu. Ostatnie zaś trochę ciemne frazesy 
grożą, jak się zdaje, ogłoszeniem stanu wyjątkowego 
w Galicji, aby „tym sztucznym środkiem“ dopomódz 
społeczeństwu „do spełnienia powinności*. Do tej 
wiązanki wczorajszy artykuł z zakresu polityki po- 
równawczej, dodaje następujący kwiatek: Dążenie do 
rozszełzenia prawa wyborczego jest puszczonym w bieg 
kamieniem, staczającym się „w przepaść*. Odnośne 
sejmowe wnioski są „przestrogą dla żywiołów zacho- 
wawozych, zwłaszcza dla większej własności, aby się 
miała na baczności i zespoliła awe siły i swój opór“, 
bo historja uezy, że „szczęście mas udaje się czasem 


jako Środek, nigdy jako oel“. Doprawdy — taką zdu- 
miewającą szczerość mają stronnicuwa chyba tylko w 
chwili konania! 

* Odczyt Orzeszkowej. Rozprawę Elizy Orzeszko- 
wej p. t: „Równouprawnienie kobiet wobec nauki, 
pracy i dostojności ludzkiej* odczytała w niedzielę 
pani Siemaszkowa w sali radnej wobec licznego au- 
dytorjum, złożonego w przewaźnej części ze zwolen- 
niczek ruchu emancypacyjnego. Artystka rozpoczęła 
od niezupełnie właściwego wstępu o rzekomem ponie- 
wieraniu zawodu aktorskiego, poczem wygłosiła od- 
czyt ze zrozumieniem i przejęciem. Historja tego od- 
czytu jest następująca: W roku 1891 ukazała się 
w tłómaczeniu niemieckiem głośna powieść Orzeszko- 
wej „Marta“. Powieściopisarka, zasypywana licznemi 
interpelacjami od czytelniczek niemieckich w sprawie 
równouprawnienia kobiet, zmuszoną była dać publi- 
czną odpowiedź. Odpowiedziała piękną rozprawą, któ- 
ra naprzód drukowana w czasopiśmie Die Frau, na- 
stępnie rozrzucona w osobnej odbitce podozas zeszło- 
rocznego kobiecego kongresu w Berlinie, obecnie dru- 
kowaną jest w polskiem tłómaczeniu w lwowskim 
Sterze. Praca ta była właśnie onegdaj odczytaną 
w wyjątkach przed krakowską publicznością. 

Autorka, przeszedłszy po krótce historję równo- 
uprawnienia kobiet od najdawniejszych czasów, za- 
stanawia się nad ideałami uszlachetniającemi ludzkość. 
Ż ideałów tych, jakiemi są: prawda, dobro i piękno, 
kobietom tylko te dwa ostatnie przez wieki całe przy- 
znawano, rozum zaś poczytywano u nich za zbyte- 
czny. Dziś rzecz się odmieniła. Kobiety rzuciły się 
do poznania prawdy i zgłębiły wiedzę na równi 
z mężczyznami. Postęp to nielada, lecz czy w ser- 
cach i ezynach dzisiejszych oświeconych prawnuczek 
etyka stała się szerszą, głębszą, stalej i rozumniej 
stosowaną niż była u ciemnych prababek, czy kobie- 
ty nasze stały się lepszemi, moralniejszemi, czy się 
stały ludźmi uspołecznionymi, czy mają miłość, zdol- 
ność do ofiar i poświęcenia ? 

Autorka na te pytania odpowiada przecząco i 0- 
świadcza, że ani w opinjach publicznych, ani w sto- 
warzyszeniach powstałych dla popierania różnych 
spraw kobiecych, ani w drukowanych organach ko- 
biecej myśli i pracy, ani w czynach i wpływach dzi- 
siejszych kobiet, niespostrzegamy dążeń ani porywów 
ku wyżynom moralnym, w wyborze zaś nauki i pra- 
cy niechcą one być pożytecznemi światu, lecz bez 
względu na swe uzdolnienie powodują się zwykle 
ambicją dosięgania najwyższych społecznych szczy- 
tów lub fachowych korzyści. „Takie pychy i preten- 
sje“ — mówi autorka — .„niepoparte zdolnościami 
odpowiedniemi wprowadzają w pracę kobiecą pier- 
wiastek niedołęstwa i wytwarzają wśród kobiecego 
rodu gatunek istot, które pozorami nauki i pracy 
maskują swoją rzeczywistą nieużyteczność a nawet 
szkodliwość“. Mnożą się w ten sposób Hetery i pa- 
pugi Minerwy naśladujące mądrość w rzeczy samej 
nieposiadaną. Inne w końcu przez błędy i chwasty 
charakteru jak: brak woli, wytrwania, systematyczno- 
ści, oporności pokusom i ponętom świata paraliżują 
rozwój zdolności umysłowych. Następstwa z tego naj- 
fatalniejsze, „bo żadna uczoność i żadne zarobki fa- 
chowe nie sprawią, aby człowiek zły, samolubny — 
przynosił korzyść rozwojowi społeczeństwa i szczęściu 
świata*. Tem samem dzisiejsze kobiety uczone i o- 
świecone „mniej zasłużą na szacunek i wdzięczność 
potomnych, niż te, które niegdyś z umysłami ogra- 
niczonemi, wolą bierną, lecz z czystemi sercami i rę- 
kami w domowem atrium strzegły Świętego ognia 
i lny na odzież domowników przędły*. 

A gdzie ratunek i jaka rada na złe? — Orze- 
szkowa w odpowiedzi na te pytania projektuje do 
rzędu tak licznych obecnie a często śmiesznych i bez- 
celowych stowarzyszeń kobiecych dołączyć i rozpo- 
wszechnić jak świat szeroki jedno wielkie stowarzy- 
szenie kobiet mające na celu — propagowanie mo- 
ralności. 

* Losowanie sędziów przysięgłych I kadencji 1897 
roku, odbyło się w poniedziałek dnia 4 bm. o go- 
dzinie 4 po południu, w prezydjum sądu krajowego 
karnego, pod przewodnictwem radcy sądu karnego 
wyższego dra Morelowskiego, wobec radców sądu 
krajowego pp. Hóftlicha i Krzepeli, zastępcy proku- 
ratora, radcy sądu krajowego, dra Bujaka, oraz de- 
legata Izby adwokackiej, dra Jana Jakubowskiego. 
Sędziami przysięgłymi głównemi zostali: Koziański 
Antoni, właściciel drukarni; Turnau Henryk, właści- 
ciel dóbr Gaik; Plebański Fr nciszek, właść. real- 
ności; Przyjemski Józef, masarz; Wolański Dyonizy, 
sekretarz Tow. Ubezp., Armółowicz Jan, urzędnik 
banku krajowego; Mussil Leopold, dyrektor kolei kon- 
nej; Domagalski Wincenty, właść. real.: dr. Nartow- 
ski Mieczysław, lekarz; Ożegalski Józef, właść. dóbr 
Kamionka; Federowiez Jan Kanty, właść. handlu win; 
Mierczyński Franciszek, właść. real.: Popiel Paweł, 
właść. real; Popiel Antoni, właść. dóbr Zbydniów; 
Klosiński Romuald, budowniczy; Guzikowski Wincen- 
ty, właść. real.; Gessner Zygmunt, emerytowany po- 
rucznik; dr. Kaden Gustaw, kandydat adwokacki; Ra- 
czyński August, właść. real. i kantoru; Rajał Ignacy, 
wł. zakładu tapicerskiego; dr. Piątkowski Maurycy, 
lekarz; dr. Wechsler Maurycy, adwokat krajowy; dr. 
Hajdukiewicz Tan, adwokat krajowy; Kroebel Franci- 
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szek, urzędnik Towarzystwa Ubezp.; Korzeniowski 
Zygmunt, kapitalista; Kodlewicz Karol, urzędnik 
Kasy Oszczędności; Kornecki Wincenty, właść. dru- 
karni; Knaus Maks Karol, budowniczy; dr Ader Le- 
on, adw. kraj.; Gliniecki Bolesław, właśó. handlu 
broni; Siegler Juljusz, pełnomoenik hr. Potockich; 
dr Jastrzębski Jan, kand. adw.; Gutowski Roman, 
emeryt. nadporucznik; Reifer Arnold, aptekarz; dr 
Abłamowiez Stanisław, adw, krajowy i Wąsikiewicz 
Aleksander, wł. realności. 

II. Przysięgli zastępcy: Abrahamowicz wfojżesz, 
wł. real.; Werner Jerzy, szewe; Gawlik Karol, ma- 
sarz; Rzegociński Ludwik, wł. real.; Nickman Ju- 
ljusz, wł. handlu skór; Czaputowicz Aleksander, wt. 
real.; Mitasiński Stanisław, wł. real.; Friedlein Ju- 
ljan, wł. real. i Grabowski Tomasz, stolarz 

* Z Kongregacji kupieckiej, Zwyczajne ogólne zgro- 
madzenie członków Kongregacji kupieckiej, w myśl 
statntu odbędzie się w pierwszą niedzielę po Święcie 
Trzech Króli, t. j. dnia 10 stycznia o godzinie 10-ej 
przed połndniem w sali Arcybractwa Miłosierdzia i 
Banku pobożnego przy ulicy Siennej. Porządek dzien- 
ny obejmuje: Sprawozdanie z czynności wydziału oraz 
sprawozdanie kasowe za rok ubiegły, zatwierdzenie 
budżetu na rok 1897, wreszcie wybór starszego i wy- 
działu. i 

* Odznaczenie. Szef biura prezydjalnego w mini- 
sterstwie skarbu, radca ministerjalny dr Seweryn 
Kniaziołucki, otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Leopolda. 

* Jako kandydatów na stanowiska prezydenta 8%- 
du krajowego w Krakowie wymienia Wiener Allg. 
Ztg. wiceprezydenta wyższego sądu krajowego Że- 
leńskiego, radoę Summera-Brasona, oraz deputowa- 
nago hr. Pinińskiego. 

* W Salonie sztuk pięknych w Sukiennicach zawie- 
szono w tym tygoduiu: „Portret dzieei*, pędzla Jana 
Matejki, „W kraju obłoków“, „Słońce wieczorem nad 
morzem“ i „Schorm u brzegów Anglji*, trzy obrazy 
Władysława Nałęcza. „Napoleon w Moskwie, obraz 
Wahla, „Portret damy“ i „O zmroku“ pędzla Meho- 
fera, „Na tropie“ obraz Malczewskiego, dalei „Ojcze 
nasz“ pastel Mieczysława Rayznera, „Zachód słońca“ 
i „Noc letnia“, dwa obrazy Stanisławskiego. „Do- 
żynki* Piechowskiego, wreszcie „Dwa portrety“ pẹ- 
izla Józefa Krzeszka. Z rzeźb ustawiono św. Andrze- 
ja, figurę z gipsu, oraz „Mała Ewa“, figura i „Popier- 
sie Matejki* z bronzu, dłuta Medeyskiego. 

* Otrzymujemy ze sfer uniwersyteckich następują- 
ce pismo z prośbą o umieszczenie: „W ostatnich 
dwóch numerach umieszcza Krakauer Ztg. żale na 
obywatelskie Towarzystwo Domu Akademickiego, że 
świeżo utworzone stowarzyszenie już w roku przej- 
ściowym nie ułożyło prawnych stosunków z Towa- 
rzystwem wzajemnej pomocy uczniów Uuiw. Jagiell. 
Jak widać po stylu i sposobie pisania, widoczuie żyd- 
kowi-autorowi przypomnieć wypadałoby, że najpierw 
trzeba zgodnie zebrać dostateczny fundusz na budo- 
wę Domu Akademiskiego i grzeczniej wyrażać SIĘ 
o ludziach, którzy dobrowolnie dla młodzieży pracują. 
Na tych też podstawach niewątpliwie zapewni sobie 
Tow. Wzaj. Pomocy uczniów Uniw. Jagiell współu- 
dział w fundacji Domu Akademickiega. Byłoby to 
najodpowiedniejsze rozwiązanie tej dla młodzieży uni- 
wersyteckiej tak ważnej sprawy. Żydkowie od Kra- 
kauer Zeitung niech nie sądzą, że artykułami tego 
rodzaju, jak obecne, przysługują się sprawie młodzie- 
ży. Każdy łatwo dopatrzy sią szydła wyłażącego 
z worka i według tendencji świstka podejrzywać bĘ* 
dzie, że autorowi i jago stronnikom chodzi nie o Dom 
Akademicki, tylko o zapewnienie już teraz synom 
Izraela dostatecznego wpływu na zarząd Domem Aka- 
demiokim i o zarezerwowanie dla nich jak najwię- 
kszej liczby mieszkań, naturalnie bezpłatnych. Czemu 
sobie naprzód nie ułatwić geszeftu*. 

* Koncerta. W zapowiedzianym w dniu 18 b. m. 
koncercie „Lutni“ weźmie udział śpiewaczka-ama- 
torka p. Stefanja Kohnówna, prof. Bylicki, orkiestra 
13 pułku, wreszcie chór męski „Lutni“, pod kierun= 
kiem dyr. Steibelta. W dniu 19 t. m. wystąpi z kon- 
certem w sali saskiej śpiewaczka p. Mierzwińska, mał- 
żonka słynnego tenora. 

* Kancelarję adwokacką otworzył z dniem 1 sty02- 
nia w krakowie przy ulicy Grodzkiej w domu wła- 
snym pod l. 42 dr. Henryk Wąsikiewicz. a 

* Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ w ponie- 
działek rano architekt budowniczy p. Leopold Tlach- 
na. Przy budowie domu l. 26 przy ul. św. Sebe- 
stjana, z wysokości pierwszego piętra cegła całym 
ciężarem spadła na głowę p. Tlachnie, zrządzając sil- 
ne wstrząśnienie. Na miejsce wypadku przybył prof. 
dr Trzebicki. Chory dopiero po kilku godzinach mógł 
przez pogotowie ratunkowe być odwiezionym do do- 
mu w Dębnikach. 

* Wskutek wzmianki w ostatnich „Uwagach* Au- 
daxa o „przejrzystych korespodentkach*, policja 0d- 
była rewizję w sklepie żydowskim przy ulicy Św. 
Jana i skonfiskowała sprośny towar. Brawo! i 

+ Ze stacji ratunkowej. W nocy z soboty nA nie- 
dzielę przybył na stację Jędrzej Kubala, bremzer ko- 
lei północnej, z silnie poparzoną twarzą, Od pary 
z lokomotywy. Kubalę opatrzono na stacji. 

W niedzielę przed godziną 8 wieczorem wezwa- 
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no pogotowie ratunkowe na ulicę Sławkowską, gdzie 

w domu pod l. 21 z przechylenia się przez poręcz 

klatki schodowaj, spadł z 3 piętra na pierwsze pię- 

tro 16-letni uczeń gimnazjalny Ludwik Nitoń. Prócz 
wstrząśnienia wewnętrznego, doznał złamania podsta- 
wy ezaszkowej. Silnie poiłuczonego, prawdopodobnie 

z własnej nieostrożności a przytomnego młodzieńca 

odwieziono do szpitala św. Łazarza, 

a” Policja aresztowała Władysława Jelonka. karane- 

go kilkakrotnie za kradzieże. Jelonek mający wspól- 

nika, zakradł się do sieni domu pod l. 7, przy nl. 

Basztowej, gdzie otworzył szafą w zamiarze obłowie- 

nia się rzeczami, których tam nie powiesił. Został 

jednak pochwycony na gorącym uezynku, wspólnik 

Jelonka urządził „nogę“. 

* Za obrazę prezydenta ministrów, hr. Badeniego, 
4 popełnioną w mowie wygłoszonej na jednem ze zgro- 
madzeń robotniczych, skazał sąd powiatowy we Lwo- 
wie przewódcę socjalistycznego, Kornela Żelaszkiewi- 
cza, na karę 10-dniowego aresztu. 

* „Kurjer Warszawski” ukazał się już w niedzielę 
z podpisem nowego redaktora p. Franciszka Nowo- 
dworskiego, znanego warszawskiego adwokata. Do- 
tychczasowy redaktor Olszewski objął stanewisko pe- 
tersburskiego korespondenta tego pisma. 

Z Tarnowa piszą d. 1 b. m.: Wczoraj zmarł 
zu w 60 roku życia dr Ludwik Pietrzycki, adwokat 
krajowy, wiceburmistrz, ezłonek honorowy Stowarzy- 
szenia „Gwiazda“, członek Rady szkolnej miejscowej 
i senior adwokatów tutejszych. Zmarły był od lat 20 
członkiem Rady miejskiej, brał nadzwyczaj czynny 
udział we wszystkich sprawach obchodzących miasto 
nasze, a powołany na zaszczytny urząd wiceburmi- 
strza, zdobył sobie bezstronnem postępowaniem swo- 
jem ogólną sympatję. Śmierć tego zacnego człowieka 
wywołała powszeahny żal w mieście naszem, a Rada 
miejska uchwaliła sprawić pogrzeb kosztem miasta. 

Z Przemyśla piszą do nas: „I nasz gródek sta- 
ro-ruski nie pozostaje w tyle za innemi miastami, 
mamy więc swoje światło elektryczne, aż dwie ga 
zety, teatra, pałace i inne budowle nie maiej wspa- 
niałe. Nie zdobywszy się na stały teatr, a nie chege 
się dać zawstydzić Stanisławowi, który jakkolwiek 
będąc mniejszym, jednak posiada własny tsatr, zgo- 
| dziło się miasto nasze z lwowskim teatrem, ze tenże 
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co dwa tygodnie będzie przyjeżdżał do Przemyśla i 
dawał dwa przedstawienia. Oprócz tych przedstawień 
ma Przemyśl co niedzielę koncert „Towarzystwa mu- 
zycznego*, co wieczór koncerty muzyk wojskowych, 
damskiej, cygańskiej kapeli, a wreszcie posiada i 
„tingel-tangel* rezydujący w hotelu Victorja. 

Powietrze u nas fatalne. Śnieg pada prawdziwie 
| od czasu do czasu, lecz tajo zaraz, wsřutek tego 

błoto po kolana. Na ulicach pustki. Wszyscy bowiem 

obawiając się katara, siedzą w domu, życząc sobie 
lepszej, prawdziwej zimy. 

W tych dniach pożegnał nasze miasto p. Romer, 
inżynier starostwa, którego z żalem przedstawieiele 
wszystkich władz na kolci żegnali 
* Rozbójniczy zamach żydowski. W Bołszow icach 
żydzi napadli na jedyny tam sklep Bronisławy Kra- 
jewskiej. Żandarmerja zaaresztowała już dwóch żydów. 
Towary wrzucono do studni, a co się ruszyć z miej- 
sca nie dało, oblano naftą, niszcząc w ten sposób cały 
zapes towarów. Bliższe szczegóły podamy jutro. 

* Letarg, którym miała być dotknięta ś. p. Helena 
hr. Potocka, okazał się złudnym. Zbadanie ekstumo- 
wanego ciała wykazało niewątpliwą śmierć. Zmarłą 

: ponownie pogrzebano. 
Aresztowanie Stojałowskiego. Z Budapesztu do- 
, noszą nam, iż do tamiejszego sądu nadeszło już 
pismo sądu w Sanoku, (o którem już donosiliśmy 
Przyp. Red.) żadające zatrzymania Stojałowskiego 
" w więzieniu z powodu wdrożenia przeciw niemu 
śledztwa o czynny opór władzy. W piśmie znajduje 
się także uwaga, iż Stojałowski miał przed sądem 
zobowiązać się do niepróbowania ucieecz- 
ki, że jednak tego zobowiązania nie dopełnił. 

Ks. Jerzy Radziwiłł, który niedawno przyjął 
poddaństwo rosyjskie, otrzymał tytuł księcia na Nie- 
świeżu. 

Kardynał Ledóchowski nadesłał Kurjerowi pozn 
następującą depeszę: Winszujące dwudziestopięciolecia, 
życzę zasłużonemu Kurjerowi najlepszego powodzenia. 

0 antyniemieckich demonstracjach w Pradze do- 
| noszą czeskie pisma następujące bliższe szczegóły: 
Podezas przedstawienia w teatrze Varićie przyszło do 
kilkakrotnych antyniemieckich demonstracji ze strony 
publiczności czeskiej. Demonstracje rozpoczęły się już 
2araz z pierwszym numerem programu, kiedy na scenę 
wystąpiła niemiecka Śpiewaczka nazwiskiem Hofer, 
|a powtarzały się, ilekroć tylko z estrady dała się 
słyszeć niemiecka mowa. Podczas apoteczy przedsta- 
wiającej pożegnanie starego i powitanie nowego roku, 
kiedy orkiestra zagrała naprzód hymn ludów, a na- 
stępnie „O du mein Osterreich!“ poruszenie między 
| widzami przybrało tak zaostrzony charakter, iż obecni 
oficerowie opuścili salę. Krzyki ustały dopiero wtedy, 
gdy orkiestra zagrała „Kde domov mój“, przyjęty 
| Przez Czechów z entuzjazmem. 
| * Pożar teatru. Teatrzyk „Eldorado“, na ulicy Dłu- 
Biej pr. 25, w Warszawie, własność inżyniera Stę- 
|pinskiego, dzierżawiony przez dyrektorkę, Leonję Re- 
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gnauld, stał się 2 b. m. rano pastwą płomieni. O- 
gień spostrzeżono o godz. 8 rano. Z wentylatora głó- 
wnego w środku dachu zaczęły się dobywać kłęby 
dymu, a zaraz potem płomienie. Ratunek straży tyle 
dokazał, że spłonęło to tylko, co było w ogniu w chwili 
przybycia straży. Uległ zniszczeniu i zwaleniu dach 
nad sceną i nad salą widzów. Spłonęły ubieralnie 
scenicznie. Kulisy i dekoracje na nich tylko się opa- 
liły. Loże ocalały wszystkie, tak że nawet firauki 
w nich zostały nietknięte. Galerja ucierpiała więcej 
od wody. Ubieralnia w przyległej oficynie ocalała, 
zatliły się w niej tylko niektóre ubiory. Straty w ru- 
chomościach poniesione przez p. Leonje Regnauld są 
znaczne, bo sięgają kilkunastu tysięcy rubli a są 
tem dotkliwsze, że ruchomości teatralne nie były u- 
bezpieczone, bo je żadne towarzystwo ubezpieczeń u- 
bezpieczyć nie chciało. 

W nieruchomości szkody wynoszą też kilka ty- 
sięcy rubli. Dotkliwszą szkodę ponoszą członkowie 
trupy, którym popaliły się kostjumy i przybory i 
którzy na czas jakiś stracili możność zarobku. Przy- 
czyna pożaru niewiadomo. 

* Sudermann wraz z Faldą objąć mają jeden z te- 
atrów berlińskich we własnem przedsiębiorstwie, 
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Teatr, Literatura i Sztuka. 


* Wysoce pocieszającym jest rozwój krakowskiego 
Przeglądu literackiego. Galicja, posądzana zawsze 
o wstręt do literatury, nietylko utrzymała przez rok 
jedyne w całej Polsce pismo specjalnie sprawom li- 
teratury poświęcone, ale dozwoliła krakowskiemu 
„Związkowi literackiemu*, który jest wydawcą Prze- 
glądu, rozszerzyć do podwójnej objętości program i 
rozmiary tego cennego pisma. Od Nowego Roku za- 
mienia się ono z miesięcznika na dwutygodnik i 
wprowadza nowe działy. Do tej pory treść Przeglą- 
du składała sią przeważnie ze sumiennych i treści- 
wych sprawozdań z dzieł nowo wychodzących, ze 
starannie prowadzonej bibljografńij, czasopism i obfi- 
tych wiadomości litarackich. Obecnie wprowadza 
Przegląd obszerny dział prac oryginalnych z dzie- 
dziny literatury polskiej i obeej i stwarza pierwszą 
w naszem  piśmiennictwe perjodycznem, rubrykę: 
„Przegląd przeglądów*, w której będzie podawał 
w wyjątkach lub w streszczeniu wszystkie ważniej- 
sze artykuły, jakie się pojawiają w prasie polskiej. 
Pismo prowadzone w tak szerokim zakresie zaspo- 
koi jedną z najważniejszych naszych potrzeb umy- 
słowych, stanie się prawdziwem ogniskiem i lustra- 
terem naszej pracy na polu literatury. Już ostatni 
numer Przeglądu, który wyszedł przed kilku dniami, 
jest zredagowany według nowego typu i daje nam 
miarę tego, czego się po nim możemy spodziewać. 
Spotykamy w nim na czele barwnie napisany arty- 
kuł dra Marjana Zdziechowskiego: „Z dziejów baj- 
ronigmu polskiego“, w którym uczony autor dzieła 
„Byron i jego wiek“, daje nam sylwety dwóch poe- 
tów z mickiewiczowskiej plejady: Kossaka i Chodźki. 
Następnie dr Józet Kallenbach, prof. uniwersytetu 
fryburskiego zapoznaje nas z częścią matzrjałów, ja- 
kie do życiorysu Mickiewicza znalazł w muzeum Ra- 
perswylskiem. Po drze Kallenbachu uczony historyk 
literatury Ptotr Chmielowski podaje przyczynek do 
życiorysu Kaczkowskiego. Po tyon trzech artykułach 
uastępuje cały szereg recenzyj 1 sprawozdań z dzieł 
świeżo wydanych. Blisko 20 książek podległo sta- 
rannej i sumiennej ocenie; pod recenzjami spotyka- 
my nazwiska dra Jozefa Tretiaka, Kazimierza Bar- 
toszewicza, Józefa Kotarbińskiego, Komana Żawiliń- 
skiege i t. d. W rubryce „Przegląd przeglądów* wy- 
stępuje naprzód głośny pisarz warszawski Al. Święto- 
chowski ze swoją „Ibseniadą* ; możnaby, a nawet na- 
leży zaprotestować przeciw druzgocącej ocenie Ibsena, 
ale artykuł ten czyta się z niezmierną ciekawością, 
ze względu na wyjątkową werwę i palącą ironię 
Świętochowskiego. Po tym artykule mamy opis na- 
doj Słowackiego, pióra p. Ferdynanda Hósieka. 

rzeci artykuł w „Przeglądzie przeglądów* poświę- 
cony jest polemice „o człowieka wieloksiążkowego* 
i „wielogazetowego* i rzecz ciekawa zakończona wła- 
snómi uwagami redakcji Przeglądu. Resztę numeru, 
o którym piszemy, wypełnia wyborna bibljografia 
czasopism, (w której mamy zaznaczony, a często stre- 
szezony, każdy artykuł, jaki się pojawił w całej pra- 
sie polskiej w ciągu ubiegłego listopada), dalej dział 
rzeczy polskich w obcych literaturach (kilkadziesiąt 
notat o przekładach z polskiego, o udziale Polaków 
w obcych literaturach i o pracach cudzoziemców, ty- 
czących się rzeczy polskich), wreszcie obszerny dział 
drobnych wiadomości literaekieh, zakończony nekro- 
logją zmarłych uczonych i literatów. Samo to pobie- 
żne podanie treści jednego numeru Przeglądu lite- 
rackiego dowodzi najlepiej jak jego redakcja poj- 
muje swoje zadanie i jakie Przegląd oddaje przy- 
sługi literaturze ojczystej, Nio ma przesady w twier- 
dzeniu, że nawet w piśmiennictwie zagranicznem nie 
spotykamy się z organem literackim dającym tak 
pełny obraz literatury bieżącej i przynoszącym tyle 
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ciekawych szczegółów do dziejów dawnej umysłowej 
twórczości. Zaznaczamy jeszcze jedną zasługę Prze- 
glądu literackiego: oto od czasu jego wydawania, 
coraz częściej zdarza nam się czytać w pismach ob- 
cych, zwłaszcza niemieckich i czeskich, artykuły po- 
święcone naszej bieżącej literaturze, oparte prawie 
wyłącznie na dziale sprawozdawczym Przeglądu. 
Dowodzi to najlepszej z jednej strony jego powagi, 
a z drugiej jego użyteczności. 
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EEUMOR. w 
W biurze, E 
— Co to znaczy, że panowie urzędnicy przychodzicie 
do biura punktualnie o godzinie 8:ej, a pan dyrektor się 
spóźnia? 
— Prosta rzecz, ponieważ p. dyrektor już nie spodzie- 
wa się awansu. 


— To moja córka chrzestna. 
— Nie a nic do pani niepodobna! 


Z bieżącej chwili. 


Spis ludności w Rosji. Rosyjskie dzienuiki u- 
rzędowe ogłaszają następujący carski ukaz: „W tro- 
skliwości naszej o dalszy ustrój i pomyśl- 
ność państwa, uznaliśmy za dobre uskutecznić 
pierwszy spis powszechny ludności cesarstwa. Ma- 
jący się dokonać spis ma objąć wszystkich bez 
wyjątku mieszkańców na całym obszarze ziem pań- 
stwa naszego i przedstawić zupełne i ścisłe obli- 
czenie ludności państwa. zarówno z podziałem na 
oddzielne okręgi, gubernie, powiaty, miasta i wsie, 
jak i co do składu ludności, to jest, wadług wie- 
ku, płci, stanów, wyznań, plemion, zajęć i innych 
oznak, wskazanych w schematach spisowych. Oblicze- 
nia powszechnego spisu posłużą nam i wyznaczo- 
nym przez nas instytucjom rządowym i społecznym, 
jako ważna podstawa do rozlicznych 
zarządzeń na pożytek społeczeństwa. 
Zatwierdziwszy w dniu piątym czerwca ubiegłego 
roku roztrząśnięte w radzie państwa postanowienie 
o pierwszym spisie powszechnym ludności w ce- 
sarstwie i przekonawszy się obecnie z raportu mi- 
nistra spraw wewnętrznych, któremu powierzono 
ogólne kierownictwo spisu, że przygotowawcze do 
niego zarządzenia już uskuteczniono, najmiłości- 
wiej rozkazujemy: przystąpić w nstanowionych ter- 
minach do dokonania spisu i zebrać otrzymane 
z niego dane i obliczenia na dzień dwudziesty 
ósiay stycznia następującego tysiąc ośmset dzie- 
więćdziesiątego siódmego roku. Jesteśmy przekona- 
ni, że wszystkie osoby, powołane do udziału w u- 
skutecznieniu spisu, zarówno z urzędu, jak i z wła- 
snej z ich strony chęci, przez gorliwe 
spełnienie powierzonej im pracy, a ka- 
żdy z mieszkańców naszego cesarstwa przez pra- 
wdziwe wypowiedzenie o sobie i o swo: 
ich blizkich wszelkich żądanych od 
nich wiadomości, postarają się przyczynić de 
osiągnięcia wskazanego przez nas colu mającege 
się dokonać spisu: zupełnego i ścisłego obliczenia 
ludności cesarstwa. Rządzący senat nie omieszka 
wydać ku wykonaniu tego należytego zarządzenia“. 

Zbrojenia Francji są wypadkiem  górującym 
nad sytuacją polityczną. Rząd  fraacuski po- 
stanowił przystąpić do Zreorganizowania artylerji 
i powiększenia liczby bataljonów piechoty. Fram- 
cuskie projekty wojskowe wywarły niesłychanie 
silne wrażenie ma niemieckiej opinji publicznej. 
Zdaje się, że powstały one istotnie za inicjatywą 
kierujących rosyjskich władz militarnych. Rząd 
niemiecki nie pozostanie oczywiście w tyle, cesarz 
Wilhelm na noworocznem przyjęciu jenerałów za- 
powiedział już nowe reformy, które naturalnie po- 
chłoną olbrzymie sumy pochodzące z podatków 
ludności. Łatwą wobec tego do zrozumienia jest 
obawa, że i austrjacki rząd nie zechce dać się wy- 
przedzić w gorliwości wojskowej iunym mocar- 
stwom. Kiedyż raz ten zbrojny pokój przestanie 
gnębić ubożejące coraz bardziej ludy Europy! 
Atmosfera polityczna jest wogóle bardzo duszna; 
nie odświeżyła jej bynajmniej demonstracyjna wy- 
miana depesz pomiędzy carem Mikołajem a prezy- 
dentem Faurem. 
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OSTATNIA POCZTA. 


Wiedeń 4 stycznia (w południe). Prezes mini- 
strów Banffy i minister rolnictwa Daranyi przybyli 
tu wczoraj rano z Budapesztu. 

Budapeszt 4 stycznia (w południe). Ferdynand 
hr. Zichy w odpowiedzi na noworoczne życzenia 
węgierskiego stronnictwa ludowego, wyraził się jak 
następuje: „Nasz program obejmuje także inny 
punkt interesujący. Dotyczy on kierunku nazwane- 
go po tamtej stronie Litawy, „chrześcijańskim so- 
ejalizmem*. Dąży on do uregulowania i zreformo- 
wania socjalnych stosunków na podstawie chrystja- 
nizmu. I my pragniemy popierać stopniowo owe 
dążenia, jakkolwiek nie upatrujemy w nich nasze- 
go ostatecznego celu. Oświadczamy jednzk, iż sym- 
patyzujemy z owemi dążeniami, a tem samem i 
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z ruchem coraz żywiej przystępującym za Litawą, 
a nazwanym przez jego przeciwników antysemi- 
tyz mem. Chwila i stosunki obecne nakazują nam 
liczyć się z tym ruchem, podnieść ową kwestję i 
usunąć nadużycia, które antysemityzm wy- 
wołały*. (Jest to doniosłe rozszerzenie programu 
stronnictwa ludowego i pierwsza programowa ma- 
nifestacja jednego ze stronnictw parlamentarnych 
na Węgrzech na korzyść antysemityzmu. Przyp. 


Sefja 4 stycznia (w południe). Sobranje przy- 
jęło ukaz, udzielający amnestję oficerom bułgar- 
skim, którzy wyemigrowali do Rosji i do armji ro- 
syjskiej wstąpili. Lata służby w Rosji mają im być 
w kraju wliczone. 

Paryż 4 stycznia (w po4udnie). Odpowiedź 
Faure a na życzenia cesarza rosyjskiego brzmi: „Je- 
stem głęboko wzruszony słowami, jakiemi W. ces. 
Mość wypowiedziałeś swe życzenia i dziękuję W. 
ces. Mości, jak również cesarzowej, za wyrażone 
Francji uczucia. Także i my z żywem uczuciem 
przywołujemy sobie na pamięć cenne wspomnienie 
pobytu W. ces. Mości wśród nas i proszę przyjąć 
życzenia, jakie żywimy, życzenia szczęścia dla W. 
ces. Mości, oraz cesarzowej i w. księżnej Olgi i dla 
pomyślności Rosji*. 

Paryż 4 stycznia (w południe). Wczoraj odby- 
ły się wybory dla częściowego odnowienia senatu. 
W pierwszem głosowaniu uzyskało stanowczą wię- 
kszość 72 kandydatów. Wybrano 48 republikanów, 
12 radykalnych republikanów i 12 konserwatystów. 
Kandydaci socjalistyczni ponieśli klęskę. Zwycięstwo 
odniosła partja rządowa. 

Petersburg 4 stycznia (w południe). Wiado- 
mość, że książę Imerytyński za mianowa- 
ny ma być jenerał-gube rnatorem war- 
szawskim potwierdza się. Tutejsze dzienni- 
ki donoszą już, że książę, który jest dotychczas 
członkiem Rady państwa,zostaje mianowany na 
inne stanowisko. (Pierwszą wiadomość o praw- 
dopodobnem powołaniu Imerytyńskiego już w kilka 
dni po ataku paralitycznym Szuwałowa podał Głos 
Narodu; za nami dopiero powtórzyły tę wiadomość 
pisma wiedeńskie i berlińskie Przyp. Red.). 

Rzym 4 stycznia (w południe). Ztalie donosi, iż 
cesarska para niemiecka między końcem marca a 
początkiem kwietnia uda się do Włoch, gdzie spę- 
dzi kilka tygodni. Cesarstwo udadzą się wprost do 
Genni, a stamtąd zwiedzą Neapol, Palermo i inne 
miasta. 

Madryt 4 stycznia (w pułudnie). Wojska hisz- 
pańskie odniosły pod Bulacan świetne zwycięstwo 
nad powstańcami. Powstańcy stracili 1100 ludzi. 
Poległ także jenerał Kusebro. Z wojska hiszpań- 
skiego zginęło 23 żołnierzy, a 68 jest rannych. 
Hiszanie zdobyli 7 dział. 

Londyn 4 stycznia (w południe). Daily Tele- 
graph utrzymuje, że stosunki pomiędzy Anglją i 
Francją nabrały znowu charakteru serdecznego. 
W każdym razie przystąpienia Anglji do trójprzy- 
mierza obawiać się nie należy, zwłaszcza, żeton pra- 
sy niemieckiej, zarażonej tradycją bismarkowskiej 
nienawiści dla Anglji, nie sprzyja zbliżeniu się tej= 
ze do Niemiec. 
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Ostatnie telegramy „Głosu Narodu“. 


Wiedeń 5 stycznia (rano). Minister skarbu pan 
Biliński odjechał do Bndapesztu. Wiademość, ja- 
koby Badeni wyjechał do Budapesztu, jest mylną, 

Wiedeń 5 stycznia (rano). Hr. Dunin Borkow- 
ski przyjął tu u adwokata dra Fuchsa posadę kan- 
celisty. 

Wiedeń 5 stycznia (rano). Do Köln. Ztg. do- 
noszą z Nowego Jorku, że rząd obecny z trudno- 
ścią jedynie poskramia dążności, rozszerzone już po 
wszystkich stanach a dążące do ustanowienia pułku 
ochotników na walkę przeciw Hiszpanom. Jeżeli 
do gabinetu Mac Kinley'a wejdzie Scherman, to 
krizis niedaleka z pewnością będzie przyspieszoną. 

Tryjest 5 stycznia (rano). Piccolo donosi z Rzy- 
mu, ża Ojciec św. zachorował. s 

Barlin 5 stycznia (rano). Według wiadomości 
podanej przez Berliner Tagebl. Rosja i Francja 
pośredniczyć będą w sporze mędzy Hiszpanją a Sta- 
nami Zjednoczonemi. 

Paryż 5 stycznia (rano). Wybrano do senatu 
69 republikanów, 13 radykalnych. 5 socjalistów i 
12 konserwatystów. Constans i Hebrard prze- 
padli w Tuluzie. 

Petersburg 5 stycznia (rano). Z komunikatu a- 
jencji północnej wynika, że car waha się jeszcze 
w wyborze jenerał-gnbernatora warszawskiego. Zo- 
stanie nim albo ks. Imerytński, albo obecny jene- 
rał-gubernator irkucki, Gorpmykia, bliski krewny 
manistra spraw wewnętrznych. 

Neapol 5 stycznia (rano). Zmarł tu wczoraj 
w nocy kardynał San Felice, arcybiskup Nea- 
polu, przeżywszy lat sześćdziesiąt trzy. 

Madryt 5 stycznia (rauo). Z Manili donoszą o 
zeznaniach, które poczynili aresztowani sprzysięże- 
ni. Zeznania te wywołały silne wzburzenie; wedłng 
nich wysyła Japonja eskadrę na Filipiny, aby po- 
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wstańców unać za stronę wojującą. Jutro nastąpi 
wykonanie wyroku śmierci (przez rozstrzelanie) na 
dziewięciu dowódcach powstańców i trzech kapła- 
nach, krajowcach. 

Londyn 5 stycznia (rano). Wdowa po przywód- 
cy powstańców kubańskich Mirabelu oświadcza sta- 
nowczo, że Antonio Maceo żyje i leży cięż- 
ko ranny w obozie powstańczym, gdzie jest tro- 
skliwie pielęgnowanym. 


Z wiedeńskiego parlamentu. 


Równocześnie z Izbą poselską zebrała się wczoraj 
budżetowa komisja Izby panów, by zająć się budże- 
towemi przedł:«żeniami dotychczas przez Izbę posłów 
rozpatrzonemi. Izba pedejmie dalszą dyskusję budże- 
tową, przerwaną przy etacie ministerstwa oświaty, 
prócz tego zajmie się nagłym wnioskiem dep. Stei- 
nera, dotyczącym reformy giełdy dla produktów rol- 
niczych. — Sprawa ta rzeczywiście znacznej wagi, 
a wzbudzająca obecnie szczególniejszy interes ze 
względu na wybuchłą w Niemczech gwałtowną oppo- 
zycję giełd dla produktów rclniczych przeciw uowej 
ordynacji giełdowej, będzie żarliwie bronioną przez 
antyszmitów. 

Życzyć wypada, by ta reforma pełna znaczenia dla ży- 
wotnej kwestji agrarnej jak najrychlej przeprowadzoną 
została. W każdym razie w uchwalenie nagłości wnio- 
sku powątpiewać należy. 

Parlament zostanie prawdopodobnie z końcem 
stycznia rozwiązany, a to jak Narodni Listy dono- 
szą — bez mowy tronowej, jedynie — patentem ce- 
sarskim — a równocześnie mają być nowe wybory 
rozpisane. Odbyłyby się w kurji gmin wiejskich i 
w uowej ogólnej kurji wyborczej najpóźniej w dru- 
giej połowie marca, tak, iżby nowa lzba była już 
z końcem marca wybraną. Z istotnych zamiarów 
rządu w sprawie samych wyborów tyle tylko doszło 
do wiadomości publicznej, iż rząd dał podwładnym 
sobie organom do zrczr.mienia, że mu na jak naj- 
szybszem dokonaniu wyborow zaliży. Jeżeli zape- 
wnieniom przywódzcy Niemców czeskich dra Schle- 
singera wierzyć można, to hr. Badeni nie zawarł 
dotychczas z żadnem stronnictwem układów w Spra- 
wie wyborów, ograniczając się jedynie do zbierania 
szczegółowych informacji o ruchu i hasłach wybor- 
czych w pcszezególnych krajach. Niemieccy liberali 
są na straty przy wyborach przygotowani, mimo to 
nie tracą nadziei, że niemiecku-liberalne idee będą 
przez poważną jeszcze ileść posłów w lebie zastą- 
pione. Hr. Kuenturg p-zywódzea zjednoczonej le- 
wiey niemieckiej, przepowiadał redaktorowi N. W. 
Journal znaczny przyrost katolickiej partji ludowej 
bar. Dipaulego, stronnictwa chrzuścijańsko-soejalnego 
i niemieckiej pertji ludowej — natomiast parlamen- 
tarna partja socjalne-demokratyczna, ma jego zda- 
niem najwyżej 12 członków liczyć. — Miejmyż na- 
dzieję, że niemiecko-liberalne stronnictwo poniesie 
przy wyborach tak znaczne straty, że mu one unje- 
możebnią dalsze wstrzymywanie rozwcju idei maro- 
dowościowej i instytucyj autonomicznych, a usuną 
w przyszłości polityczną przewrotność i jednostronną 
obronę nad wyraz egoistycznysh a nam wrogich ży- 
wicłów obcych. 

(Telegram wtasny Głosu Narodu). 

Wiedeń 4-go stycznia (w południe). Wsku- 
tek machinacji prezydjum, wycofano z porząd- 
ku dziennego dyskusję nad nagłym wnioskiem 
dep. Steinera. Dyskusja nad budżetem trwa da- 
lej. Wniosek nagły nie będzie już prawdopodobnie 
wcale oddany pod obrady w ciągu obecnej sesji. 
Izba jest prawie pusta, usposobienie apatyczne, 
krzesła Koła polskiego świecą pustkami. 
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budżetem szkół śreonich minister oświaty Gautsch 
zauważył w odpowiedzi dep. Treuinfelsowi, że go 
mnazja nie są właściwem miejscem do skutecznego 
popierania nauki filozofji, przeciw niefilozofi- 
cznemu Kierunkowi naszych czasów nie pomogą 
rozporządzenia. — W sprawie klinik przygoto- 
wuje rząd projekt ustawy, która popierać będzie 
budowę zupełnie nowych klinik. W sprawach sty- 
pendjów pożądane są publikacje na wzór cze- 
skiej i przygotowującej się w Niższej Austrji, a o- 
bejmujących dokładne dane o rodzaju, wysokości 
i t. d. funduszów stypendyjnych. Minister zapowia- 


da rozpoczęcie budowy wyższych szkół we" 


Wiedniu, Gracu i innych miastach. W czasach 
zutografowanych skryptów i podręczni- 
ków punkt ciężkości nie leży w wykła- 
dach uniwersyteckich, lecz w laborato- 
rjach, instytutach i seminarjach. Wre- 
Szcie zaznacza mowca z zadowoleniem popula- 
ryzowanie nauki w niższych warstwach, czem 
się je najlepiaj przed przewrotowemi dążnościami 
chroni. 

Dep. książę Liechtenstein wyłuszczał ży- 
czenie dzielnicy Ottakring w zakresie szkolnictwa. 
Jest już najwyższy Czas, aby pieniądze wydawać na 
zakłady naukowe, a nie na działa i uniformy; tak 
użyte pieniądze będą się lepiej procentować. Prze- 
strogi przed pomnażaniem t. z. oświeconego pro- 
letarjatu nie są tu na miejscu. Państwo niemieckie 
stanowi dowód, że lud, który politykuje naprzód 
w cywilizacji, może wyżywić odpowiednio większy 
procent ludzi wykształconych naukowo. Zwłaszcza 
nie należy się obawiać technicznego proletarjatu. 

Reprezentant rządu szef sekcji Hartel oświad- 
czył, że co do upaństwowienia gimnazjalnych szkół 
żeńskich zachodzą trudności, ale rząd zajmie się 
tem w miarę możności. Najgroźniejszym jest coraz 
dotkliwszy brak sił nanczycielskich, jeżeli nowe za- 
kłady będą się tak pomnażać jak dziś. Przy zakła- 
daniu szkoły śreaniej, trzeba często zaczynać od 
tego, że się suplenta mianuje dyrektorem, a nau- 
czycieli powołuje się nieegzaminowanych. 

Dep. Foregger postawił wniosek skreślenia 
pozycji budżetowej na słowiańskie gimnazjum w Cy- 
lei. Mowca gwałtownie uderza na niemiecko-cze - 
skich deputowanych za ich stanowisko w kwestjł 
cylejskiej. 

Wiedeń 5 stycznia (rano). Izba posłów obrado- 
wała dzisiaj przy etacie ministerstwa oświaty nad 


tytułem „szkoły średnie“ i doprowadziła dysknsję. ` 


nad nim niemal do końca, Posiedzenie lzby trwało 
aż do godz, 6-ej wieczór. 

Dep. Foreggerowi odpowiadał w sprawie 
cyliejskiej Nerjanczie, dowodząc, że Słoweńcy uwa- 
żają tę sprawę za nieodwołalnie załatwioną. 

Dep. Steiner urgował załatwienie jego na- 
głego wniosku o usunięcie terminowego handlu na. 
giełdach zbożowych. 

Wniosek ten ma przyjść pod obrady przy roz- 
prawach nad etatem ministerstwa rol- 
nietwa. 

Dep. Nietsche interpeluje hr. Badeniego 
czy zamierza rzeczywiście przyspieszyć nowe wy” 
bory wskutek czego odjąłby rząd Sejmom możność 


uchwalenia bezpośrednich wyborów. 
o 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Do Krakowa przychodzą: 


Od strony Wiednia, Warszawy i Berlina: godz. 6 minut33 
rano pospieszny (wszystkie trzy klasy); godz. 7 minut 6. 
rano osobowy z Oświęcimia; godz. 9 minut 37 przed połu 
dniem osobowy; godz. 2 min. 43 po południu błyskawiczny 
(Li II kl); godz. 5 min 3 po połudn, osobowy; godz, 8 


mająca, 


Wiedeń 5 stycznia (rano). Wpłynęło kilka spra- | min. 45 wieczorem pospieszny (trzy klasy); godz. 10 min. ego las 
wozdań komisyj, a między niemi: sprawozdanie | 10 wieczorem osobowy. — Od strony Lwowa: godz. 453 Ogrodów, 
komisji budżetowej w sprawie wniosku nagłego | rano osobowy; godz. 7 rano pospieszny; © zi 8 wa: 5 a Z w 
dup. Bussa o zniesieniu stempla dziennikarskiego. | {ano osqhovy asg mia, 68 po pała: osobowy: gola 7 ka 0000 
Uchwałę lzby panów o zmianach w ustawie prze- KA 30 RE JE = god. 9 min. 38 wieczór pospieszny A krescenc 
mysłowej, przydzielono komisji przemysłowej. Z Wieliczki: godzina 11 min 15 przed południem i godziną f Całości ze 

Prezydent baron Chlumecky poświęcił wspo- 6 minut 45 wieczór pociągi mięszane Sa ini 
mnienie pamięci zmarłego dep. Firnkranza. Przed | KORZENNA spr. 
przystąpieniem do porządku dziennego, prezydent NADESŁA NE. h ceny m 
w myśl regulaminu przydzielił komisji g 0- = — ME 
spodarst krajowego nagły wniosek z 3 | a 
de p. T E 0 SB LsbE Wy w spra- (Rubryka „LNadesłane* nie pochodzi od Medati, za: 
wie handln terminowego. Do tejże komisji | która też 2a nią odpowiedzialności nie przyjmuje) rtown 
przydzielono już przedtem podobny wniosek dep. uszu wy, obsze: 
Poricza. sca 3 Ro, cl 

Na porządek dzienny miało wejść sprawozdanie Dr Henryk Wąsikiewiecz Domet 
komisji dla nietykalności poselskiej. Gdy jednak otworzył kancelarję adwokacką tciwei 
sprawa oskarżonych o obrazę honoru dep. Dótza Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 42 
i Plassa, uległa przedawnieniu i gdy dep. Hofmokl, wodki © > mik „a qr. SE: 
referent komisji dla nietykalności poselskiej w spra- Yo ii 
wie dep. Luegera, zgłosił się jako poważnie chory, ody m P 
usunął prezydent sprawy te z porządku dziennego D H M t k "a 
i wezwał komisję, aby wybrała nowego referenta j & nr k d Z € Aa y 
w sprawie nietykalności dep. Lk ja LEKARZ DENTYSTA 2897 Narodu‘ 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusji szczegóło- K i i . powodu 
wej nad budżetem ministerstwa oświaty. Po przə- | W Krakowie, ulica Szewska Nr. 19, I piętro, hn sprze 
prowadzonej dyskusji, w której brał udział mini- ' , , d 
ster Gautsch, uchwaliły lzba tytuł: „uniwersy- ordynuje od gydz. J-e fi Tala do 9-4] poja! Unii Cuki 
tety“. : ; : 8 sig rentu 

Wiedeń 5 stycznia (rano). W toku dyskusji nad i wykonnje wszelkie roboty w zakres dentysty ki: wchodzące. p Dział I 

u“, 
po znižonych cenach poleca : — 
GAZYŃ RUDOLFA HERLIGZKI . JĄ 
w Krakowie, plac Marjacki L. 1. } 
letowania 


=d GU WW TLLW 


>GŁOS NARODU.» 


| Zgubiono! 


Dn. 30 grudnia br. wieczo- 

rem w teatrza lub też w drodze 

z teatru do hotelu pod 
Róż 


acja w Hotelu Pollera 


kujcickiep W Krakowie, 

Objad za 1 złr. 2352 
rek linia 5-go Styczniab. r. 
| Consoma Królewska 


| Jajka w auszpiku 

b Łosoś z wody z masłem 
Br. mięsa sos Kaparkowy 
Połędwica angielska garni 
Kotlety à la Pożarski 
Qzór z sosem polskim 
Wieprzowa piecz. z kapust. 
Naleśniki francuskie 
Pierogi ruskie z serem 
Galaretka pomarańczowa 
Ser — Owoce — Kawa 
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talonu, pokoju jadalnego. 
łóżka, lustra, porcelana i 
innych rzeczy m8 Zaraz 
|do sprzedania. 


Zupa krapnik polski 3 
Rosół z tartom ciastem zegarek złoty 
Galantyna z kapł. sos tatars. DAMSKI, 


z dewizką wenecką. — 
Uczciwy znalazea raczy zwrócić 
takowy do Administracji „Głosu 
Narodu“, za stosownem wyna- 
grodzeniem. 63 2 3 


Wieś 
około 300 mórg, 


proszowskiej ziemi, 
10 klm. od Krakowa, z zna- 
komitemi budynkami i zasie- 
wami, ma 
zaraz do sprzedania 


Jan Strycharski, 


imość w „Głosie Narodu“, | Kraków. 34 3 10 
7 3 NR i wa” 
ZE 3 Dobra Zimnawodka 


wraz z Pławieą i Zabielem, 3 kim. 
8z0są od stacji Bobowy odległe, 
są od 1/7 1897 


do wydzierżawienia. 
Wiadomość: Kraków, Hotel kra- 
kowski Nr. 2. 42 3 3 
tajwiększy skład maszyn do 


szycia SINGERA czółoakowycż 
i plerśoiloukowych i rowerów 


izela TWANICKIEGO następcy 


mysłowy, 
rdzo zdatna 


realność 


ut p. szosie, za Podgórzem, 
Ącą tuż wodą, obmurowana 
Boń 2 morgowa, z obszer- 
|Rbudowan'ami różnorodne- 
|iknym I ptr. domem miesz- 
M. jest z wolnej rgki zaraz 


sprzedania. 


ść: J. Strycharski, 
Kraków. 00 


„ dziecinne 
Mio do sprzedania i oglą- 
R ulica Jagielońska L. 7. 
| 3037 45 


Krnkow, Rynek głowny Nr 25. 


na prawo. Na kredyt, zm e zna0zkie 


; a » ennik przesyła się franco, 46 
imienicę Il ptr. 
len frontu, przy ulicy Folwar g 
kiej, z 5 sklepami. 
hodem 3,526 złr.. dłu ; s » 
bankowym 40/, 12.000 składaiący się z 40 mórg 
łą cenę 42.000 złr. ma doskonałej gleby. 4 m. łąk 
J : słodkich, 15 m. 40 let. lasu, 
poz Strycharski, „ |6 kim. od kolei, — ma za 
Narodu“ — Kraków, 12.000 złr. 
b sprzedania. | zaraz do sprzedania 
2701 J. Strycharski, 
kzatrportier | æ = pamit 
kowych i kompletayeh Sklep 


obszerny. widny, 
w Rynku głównym, 
do wynajęcia. 
Wiadomość w Administracji „Gł. 
Narodu. * 58 2 3 


t z karniszami do sprze- 
Ki oglądnięcia w Adm. 
„Głosu Narodu”. 3—3 


VIOSKA 


Ni od stacji kolei. nad rze- 
ita położona, — 428 mórg 
mająca, w czem 216 m. 
bwego lasu, reszta dobrej 
ogrodów, z dobremi budyn- 
! dobrze zagospodarowana, 
4 powodu słabości właści- 
íta 60.000 złr. bez inwen 
krescencji, zaś za 68.000 
! całości ze zbiorami 1 obfi- 
, tym inwentarzem 


4 sprzedania. 


R ceny może zostać na hy- 
8 — Wiadomość bliższa w 
trze „Głosu Narodu“. 


2337 0 i0 


ląrtowny dom han- 
y, obszerne stosunki po- 
cy, chce mieć jako 
b prawnego dorad: g 


tciwego a ener- 


gicznego 
DWO KATA 
+, katolika. 
ody są Znaczne, — Listy 


zone słowem „Hurtowny* 
kle w właściwe ręce Adm. 
m Narodu“. 59 p9 
| c a 
powodu objęcia drugiego 
ku sprzedam 


Cukiernie 


» sig rentującą, Wiadomość 
e Dział Inseratów „Głosu 
tu“, 39 3 3 


Nr. 16 ze Lwowa. 


przez L 


»WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY.< 


WAŻNE 


Parcela szęścionorgowa 


wszystko place pod budowę w naj- 
piękniejszej części miasta jest 
w Jaśle obok dworca kolejowego 
z wolnej ręki w całości lub czę- 

3196 ściowo 4—6 

do sprzedania. 
Wiadomość Gaslorowska, lasło 
Do wynajęcia każdego 
ynaję 314593 


czasu a 
dwa pokoje 
kawalerskie 
na parterze. z widokiem na plan- 
ty. Willa Ł. 8, ullca Podzamoze. 


Skłep obszerny 


widny, w hotelu „pod Różą”, 
zdatny także na wyrąb mięsa, za- 
raz do wynajęcia. 22 4 4 


Do wydzierżawienia 


Majątek ziemski 


pod Krakowem 


w bardzo dobrej glebie, 340 mor- 

gów obszaru, z tego 80 morgów 

najlepszych łąk. Dom mieszkalny 
i budynki gospodarskie nowe. 


Wiadomość w kancełarji adwo- 
kata Dra Tomika w Kra- 
kowie. ie 2 3 


Wieś 
w glebie nadwiślańskiej 


wyborowej, 35 


1 klm. od stacji kolei, około 500 
mórg obszaru z lasem, bardzo 
ięknie zagospodarowana od wielu 
at, ma z zasiewami i inwentarzem 


do sprzedania 


Jan Strycharski 
Kraków- 


SŁYNNY 


potrzehuje CUKIERNIA 38 


A. SOŁTYKOWSKIEGO, 
w Wadowicach. 


Kamienica I ptr. 
zaraz za mostem kolei, w Dębni- 
kach, dobrze zbudowana, cynkiem 
kryta, wolna od podatku, z do- 
chodem 1200 złr., za cenę około 
16.000 złr,, z których 4— 6000 złr. 

może zostać na hypotece, 
do sprzedania. 
Wiadomość w Administracji 
Narodu“, 10 


ag 4 
WIOSKA 
243 mórg, 36 
przy szosie, w pow. Wieli- 
ckim, w dobrej pszennej gle- 
bie, z zasiewami, inwenta- 
rzem, dobremi budynkami, 
w pięknej zdrowej okolicy, 
po 150 złr. przeciętnie za 
mórg, ma 2 10 


do sprzedania 
Jan  Strycharskt, Kraków. 


Em ls mea 2-4 
2 kamienice 


duże, jedna obok drugiej, 

%obszernemi dziedzińcami, staj- 
niami i wozownią — po zbu 
rzeniu środkowego muru dzie- 
lącego podwórza, nadające się 
na Zakład wyższy naukowy 
lub Instytut wychowawczy, 
położone przy ulicy spokojnej, 
blizko plant, pojedynezo lub 

razem 2284 30 0 


zaraz tanio do 
sprzedania. 
Wiadomość: J. Strycharski 


„Gł. 
3 3 


3 10|Kraków, „Głos Narodu“. 
O>©O>O©©>0©00G30Q©Q©©GQG©©0G> 


BALSAM 


D. Jasieńskiego, 
aptekarza w Budzanowie, 


jleczy w najkrótszym czasie wszystkie skaleczenia i rany 

chroniczne u ludzi i zwierząt, a to przy zarazie py- 

ska, racic, strąceniu rogów, przebiciu, zatratach, grn- 

dzie, zagwozdżeniu i sparzeniu. — Zapobiega wylę- 
ganiu się robactwa. 


lista pism dziękczynnych i uznania są najwymowniej- 
szym dowodem skuteczności Balsamu Jasieńskiego. 


> 34250 5.5 


Podgórzu Płaszowie od Suchy, w Rzeszowie do Jasła i Noweg” 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, — 8.50 rano poc, osob, Nr, 15 z K. - 
Nr. 15 : Podg,-Płasz,ło Kwowa, ma połączenia w Pedgórzu Płasz. 


osob, z Podgórza przyst. do Chyrowa przez suchą, N, Sac: 
w Kalwarji do Wadowic, —7,45 wiecz. poc. mięsz. Nr. 463 z Kar 
Nr. 463 z Podgórza Płasz. do Wtelłiczki, na połączeniu 

— 9.23 wiecz. pociąg posp. Nr 


L. 187. 


Cena filaszeczki 1 złr. 30 centów. 


Turka ad Kołomyja 1/10 1892. 
Wielmożny Panie! Balsamu dla chorego bydła na zarazę 


rugi w czasach epidemii z najlepszym skutkiem; 0 czem wszyst» 


JAA i racie, sprowadzonego od WPana, używam już po raz 


Kim znajomym opowiadam i takowy polecam. Niemniej dziękuję 
0 Panu bardzo za te leki i najchętniej dla dobra publicznego 
pozwalam, byś Pan z niniejszego pisma zrobił użytek. 


0 

0 

0 

| ię robacbwa. Q 

Jest nadzwyczajnym środkiem desinfekcyjnym.— Długa 0 
0 


Jakóh Agopsowlcz. 


OGOCGOGŁO>OGCO>G>O>O0OO I 
C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY ważnego od i października 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


ma połącz. w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszow. do Jasła, w Jarosławiu do 
ruskiej. Sokala i Bełzca. w Przemyślu do Chyrowa. Stanisławowa i Stryja. 


DOBRA 
ziemskie 


w Galicji zachodniej 


3 mile od stacji kolei przy szosie, 
6000 mrg. obszaru, w czem około 
5800 lasów szpilkowych w '/, czo- 
ści zdatnych do cięcia (od 80 do 
120 łat), reszta młodszych drze- 
wostanów według 80 let. turnu- 
su gospodarowanych od 5 do 50 
lat. Pałac obszerny, 14 mórg par- 
ku z ananasarnią, obszerne mie- 
szkalne, gospodarcze i przemysło- 
we budynki, wielki wodny tartak 
o 2-ch 24" gatrach — zapewnio- 
ny czysty dochód roczny 20.000 
złr., który małym nakładem do 
30.000 złr. podnieść można — obfi- 
te źródła wód mineralnych, jodo- 
bromych, siarczanychiszczawy że- 
lazistej, dotąd niewyzyskane — 
całość w  prześlicznej, zdrowej, 

górskiej okolicy — za cenę 
300.000 złr., z których $% przy 
hipotece zostać może 

1200 mrg folwark w znakomi- 
tem położeniu i wyborną glebą 
pszenno-rzepaczaną, przy szosie 
za Gdowem, z inwentarzem i za- 
siewami za 200,000 złr., z ktorych 
polora bankowego ciężaru przy 
ypotece zostać może 

w Galicji wschodniej 

6 folwarków: 

a) 4000 mórg, w tem roli i łąk 
630, reszta 3270 piękn. szpilk, 
lasu. Gorzelnia nowo urządzo- 
na na 750 HI. kontyngt. Młyn 
tartak — kamieniołom — wa- 
pno, — budynki w dobrym 
stanie, kolej i stacja na miej- 
scu; 
1300 mrg., w czem 550 roli, 
750 lasu; 


b) | 
c) 64 mrg., w czem 35 łąk pig- 
knych, tuż przy stacji kolei 
miejsce bardzo zdatne na fa- 

brykę. 
Cena z dobrymi inwentarzami i 
urządzeniem 360.000 .złr., cię- 
żary hipoteczne 158.000 złr, wa. 


Folwark osobny | 


1 klm. od stacji kołei, 

800 mrg. obszaru, w czem 360 
mrg. bardzo dobrej gleby w wy 
sokiej kulturze — 120 pięka 
łąk, reszta las sosnowy, duża 
gorzelnia, młyn amerykański, 
dobre budynki. 


Cena 135.000 złr., ciężary zaś 
65.000 złr. 


ma Jan Strycharski 
KRAKÓW 


do sprzedania. 
2845 0_10 


>GŁOS NARODU.« 


ETABLISSEMENT _ 
„ODEON 


ulica Gertrudy 27. 56 

Dziś i w dniach następnych JE 

zupełnie nowy program 
występ pierwszorzędnych sił 
artystycznych. 

Marsz Kopačka., 

Polka francaise, Fantazya z 
„Piobekiisse C. Millóckera, 

Uwertura „Norma“ Bellini 

Panna Peppi Setzer, śpiew 
ekscentryczna. 

Pna Glza Viola, międzynarodo= 
wa śpiewaczka, 

Varady Truppe, rzymskie pier- 
ścienie. 

Pna Margit Lengyel, niemiecko- 
węgierska Śpiewacaka. 

Pan Sami Neumann, komik, 

i0 minut pauzy. 

„Sen miłosny“ Gavotte Kü- 
chena, pod kier. M Sellera. 

Pna Pëppi Setzer śpiew. ekse, 

Pna Giza Viola międzynarodo- 
wa śpiewaczka. 

The volor Schamroths. 

Pan Sami Neumann, komik, 

Jaque i Grethe, duet. 

Marsz. 

Varady Truppe, Igaryjskie pro- 
dukcje z mechanicznym ko- 
szem do kwiatów i żywym 
karuzelem. 

Dyrekcja zastrzega sobie zmia- 
ny w programie. 
Początek punktualnie o godz, 
8-mej wieczór. — Ceny miejsc 
zwyczajne. 


Kompleks 
Budynków 


przynoszących 10.000 Złr. dochodu 
oraz przeszło 3000 sążni 


placów budowlanych 


w 10 parcelach, 


przy nowo otworzyć się mającej 
ulicy, blizko nRa, $ 


jest każdego czasu tanie 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość J. Strychar- 


ski, Kraków „Głos Naroda“. 
2497 0 10 


INTERES 


handlowo - przemysłowy 
przy stacji kolejowej. 


w miejscu ożywionem znacznym 
ruchem klimatycznym, składający 
się z trzech domow mieszkalnych, 
willi umeblowanej z ogrodem kom- 
pletnem urządzeniem handlu, re- 
stauracją, trafiką ect. w ruchu 
będąuą piekarnią, 

do sprzedania lub 
zamiany na real- 
ność w Krakowie. 
Czynsz roczny z najmu 1300 złr., 

podwojony być może prowadzeniem 
Interesu osobiście. Cena kupna 
15.000 złr. Szkice zabudowań i po- 


łożenie do przejrzeuia w Aam 
309 „Głosu Narodu“. 46 


1823 83 ? 


2 1896 roku (według czasu Środkowo - europejskiego). 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 
5:05 rano pov. mięsz. z Podgórza Płasz.,5*11 rano poc, mięsz. z Podgórza przystanku do QOświę=|4.38 rano, poc, osob. Nr. 12 do Podgórza Płasz,, 4,53 ran. poc. os. Nr. 12 do Krakowa z Po- 
cima; ma tam połączenie do Wiednia i Wroclawia. — 6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowajdwołoczysk, ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, — 6-04 ran 
8-88 rano poc. posp, Nr. 3z Podgórza Płaszowa do Podiwołoczusk; ma połączenie w|poc, os, do Podgórza przyst., 611 rano poc. os. do Podg.-Płasz., 6:22 ran. poc. mięsz. do Zwie- 
za, a w Przemyślujrzyńca, 6'36 ran. poc, mięsz. do Krakowa (p. Zwierz.) z Huczacza przez Chyrów, N. Zagó 
9:00 ran. poc. osnb,|N. Sącz, Sucha. — 6.52 rano poc. posp. Nr. 2 do Podg.-Pł., 7,00 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
chy, Kalwarji i Wa-|z Podwołoczysń i Suczawy przeż Lwów. —8.30 ran. poc. os. Nr. 1019 do Podg, 
łowic, w Bierzanowie doi od Wieliczki, w Tarnowie od Orłowa, w Dembicy do Rozwadowa/przyst, 8.37 ran. p. os. Nr. 1019 do Podg.-Płasz. z Suchy, ma polaczen. w Kalwaryi z Wado- 
i Nadbrzezia, a w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa, 0 


8.40 rano pociąg|wic. a w Podg.-Płasz. do poc. 18 do Krakowa, jakoteż do poc, Nr, 15 op Wieliczki, Rozwadową 


tapicer i dekorator, Matera wozów, 


miesz. z Krakowa (przez Zwierzyn.) 8.54 ran. poc. mięsz. ze Zwierzyńca, 9.05przed połud.|ji Lwowa. — 8.42 ran. poc. os, 18 do Podgórza Pł., 8.55 ran, poc, gs. Nr. 18 do Krakowa 
poc. osob. z Podgórza Płasz., 9.11 przed połud. poc, osob. z Podgórza-przyst. do Złusia-|z Rzeszowa, ma pc'ączenie w Tarnowie od Now. Sącza, w Bierzanowie z Wieliczki, a w 
fyna przez Suchą, N. Sącz, N. Zagórz; ma połączenie w Kalw: rji do Wadowic i Bielska,jPodgórzu Płasz. od Suchy i Wadowic. — 10.34 przed poł. poc. mięsz, do Podgórza przyst 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, — 11.00 przed połud. poc.j [0.40 przed poł, poc. mięsz, do Podgórza Pł., 10.51 przed poł. poc. mięsz. do Zwierzyńca 11.05 
»sob. Nr. 13 z Krakowa, 11.15 przed połud. poc, osob. Nr, 13 z Podgórza-Pł, do Podwo-|przed poł. p. mięsz. do Krakowa (p. Zw.) z Osświęcima, — 10.59 przed poł. poc. mięsz, Nr, 
łoczysk, ma połączenia w Tarnowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła i Now. Za-|462 do Podg. Pł,, 11.15 przed poł. p. mięsz. Nr. 462 do Krakowa z Wieliczki, ma polg- 
górza, w Jarosławia do Sokala, w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław. — 12.20 w połud.|czenie w Bierzanowie do Lwowa, — 2,24 po poł, poc. posp. Nr. 6 do Krakowa ze Lewo 

oc. mięsz. Nr. 461 z Krakowa, 12.35 popołud. poc. mięsz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa dojma połączenie we Lwowie z Podwołoczysk, Suczawy, Stryja i Bełzca, w Jarosławiu od Sokala, 
HW ieliczki. — 2.49 popołud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa do Łwotwa, ma połączenie wiw Dębicy od Rozwadowai Nadbrzezia, a w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej. — 2.45 po- 
Tarnowie do Stróż, Jasła i Nowego Zagórza, we Lwowie do Podwołoczysk i Suczawy, — poł. poc. os. Nr. 14 do Podgórza Pl, 2.53 ponoł, poc, os. Nr, 14 do Krakowa ze Lwowa, ma 
2:48 popołud, poc. mięsz. z Krakowa (p, Zwierz.), 3 08 popołud. poc, mięsz. ze Zwierzyńca, |poł.w Przemyślu do N. Zag.,w Jarosł, od Sokala,w Rzeszow. od Jasła w Dębicy od Rozwad, i Nad- 
3:10 popoł poc. mięsz. z Podgórza-Płasz., 3 16 popoł. poc. mięsz. z Podgórza przystanku dajbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej, — 4.12 popoł, poc, osob. do Podgórza przyst, 
Oswięcima. — 6.85 wiecz. poc. 0s, Nr, 17 z Kracowa, 6:45 wieczór pociąg osob. Nr. 17|4.18 po poł. poc. osob. do Podgórza P?., 4.28 popol. poc. mięsz. do Zwierzyńca, 4.42 po poł. 
z Podgórza Pł. do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, w Bie-|poc, mięsz, do Krakowa (p. Zwierz.) z Husiałyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; 
rzanowie od Wieliczki, w Tarnowie do N Sącza.— b.50 wiecz poe. os, Nr. 1020 z Podgórzajma połaczenie w Suchy do Zwardonia i Żywca, — 6.27 wiecz, poc. mięsz. Nr, 464 do Podgórza 
Płasz., 6:56 wiecz. poc. os. Nr, 1020 z Podgórza vrzyst. da Suchy ma połączenie w Pod-|Pł., 6.40 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Krakowa z Wieliczki, ma połączenie w Bierza- 
górzu Płaszowie od poc. Nr. 17 z Krakowa. — 7'15 wiecz. poc. mięsz. z Krakowa przez Zwie-|nowie do Rzeszowa, w Podgórzu Płaszowie do Kalwarii, Wadowic, Suchy, N. Sącza i N, Za- 
rzyniec, 7:30 wiecz, poć, mięsz. ze Zwierz., 740 wiecz. poc. sob. » Poig Płasz., 7:46 wiecz, poc.lgórza, — 7.16 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Podg, Płasz, 7.30 wiecz, poe, osob, Nr. 16 do Krakowa 
Zagórz; ma połączeniejz Podwołoczysk, ma polaczenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja I Now Zagórza, 
7.53 wiecz. poc. mięsz.|w Bierzanowie do Wieliczki, a w Podgórzu Płaszowie do Skawiny, Suchy, Żywca, Zwardo- 
u'owie od pociągujnia i Nowego Sącza.— 8.58 wieczór pociąg mięsz. do Podgórza przystanku, 8.59 wiecz. poc, 

: wowa, 9,15 wieczórjmięsz. do Podgórza Pł., 9,08 wiecz, poc. mięsz. do Zwierzyńca, 9,22 wiecz. poc. mięsz, do 
poc. pospieszny Nr. 1 z Podgórza Płaszowa do Podwołvczysk i Sucza'wy|Krakewa (p. Zwierz.) z Qświęctma, ma w Skawinie połączenie od Kalwarji, Wadowice 
DOW, ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza, — 10.55 noc poc.ji Białej, a w Podgórzu Płaszowie do Lwowa, — 9.31 wiecz, p. posp. Ni. 4 do Podgórza Pl., 

sob. Nr. 11 z Krakowa, 11.05 noc poc. os, Nr, 11 z Podgórza Płasz. do acych 9.38 wiecz. poc. posp. Nr, 4 do Krakowa z Podwołoczysk, ma połączenie w Przemyślu 
awy|od Stanisławowa, Stryja przez Chyrów, w Jarosław, od Bełzca, Sokala i Rawy Rusk., w Rzeszowie 

od Jasła, w Dębicy od Rozwad.i Nadbrzez., w Tarnow, od Koszyc. Orłowai N. Zagórz. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie ro ct., a z mapą Galicji po 20 ct. we wszystkich stacjach c, k, kolei państwowej iu konduktorów przy pociągach, 
jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio. w handlu Fischera (linja A—B) i w handlu Porębsziego i Zicalera, 


Karmelicka 21, utrzymuje na zkładziu: m3ble g)tówa, czło 
sypialni i jadalai w najiwieźszych fazo nach od 12j+Cromniajszych 


| 7 M 6 8 
] 
r || (7 1eŅ ICZ do najwytworniejszych. Wielki wybór portjer czysto wełnianych od 7 złr. i wyżej, gotowych materacy włósizniy:h i speg- 


i i 3 ; żynowych, stór do okien i t, d. — Również podejmuje się przerabiania məbli. w.aszanta ficaiek, przacabiania mabaracy 
detowania pokoi oraz wszelkich robótj i reperacji w zakres zawodu tapieerskiego wchodzących, tak w miejscu jak i na prowincji ręcząc za dokładność i sumienqosć w wyko mania. 


o 
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IGLOS 


NARODU« 


"WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY «. 


»GŁÓOS NARODU« 


Prenumerate 


na czasopisma: polskie, francuskie, 


miemieckie i angielskie przyjmuje 


Księgarnia 


katolicka 


Dra WŁADYSŁ. MIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE 


zapewniając prenumeratorom 


punktuainą i szybką ekspe- 


dycję. — Katalog czasopism przesyła się na żądanie 


darmo i opłatnie. 


Słuchacz filozofii zdolny | 
w matematyce,, fizyce i geometrji 
wykreślnej, paBzukuje lekcji 
zapewniając skuteczną pomoc, — 
Zgłoszenia w Administ. „Głosu 
Narodu“. 80 1 3 


Fortepian 


nowy lub pianino, jest do sprze- 
danta. Bliższa wiadomość przy 
placu Marjackim L. 5 II ptr. na 
prawo, (Wikaryjka). dv FE) 


Ziółka piersiowe d. Dra 
Beeburgera, paczka 20 et, 

„Esencja fopianowaprze- 
ciw wypadaniu włosów, po 1 złr. 
i 50 et. flaszka, 

Wina lecznicze nastarej 
maladze, chinowe, żelazowe. rum- 
barbarowe, chin.-żelaz, itd., flaszka 
po 1 złr. 20 ct. 


Olejek orzechowy, wody do ust, 
Dentelli antiseptyczny proszek do 
zębów, środki kraj. i zagr., poleca 
i wysyła odwrotnie 


40 


OSreoanik 
KAWALER, 


uzdolniony w prowadzeniu ogrodu 
jarzynnego i owocowego. zmaj- 


dzie 'immieszczenie zaraz, 
rzy ul. Karmelickiej Nr. 47 u 
łaściciela. OOBE 43 


Wincenty Machowski 


podejmuje się 


na obecny karnawał 


grywać do tańca, 


to jest: fortepian sam i fortepian 
ze skrzypcami. Mieszka ul. Rajska 


Nr. 6 parter na lewo. 69 13 


Jabłka” 


nadszedł świeży transport jabłek 
komputowych pięknych i sprzeda- 
je w piwnicy przy ul. sw. 


Jana L. 20, jak poprzednio, 
przy umiarkowanej cenie. 72 


W handlu kolonjalnym 


J. DYMNICKIEGO 


Be roi zot. bn E- w Jaśle, 24 3 3 
elera i giówny skład mater- 
Jałów Rptecznuch w Krakowie, PRAKTYKANT 


10 0 ul. Grodzka, 3032 


Jedyna niezawodna 


BĘ TR U CIZN A e. 


na szczury, myszy domowe i polne. 


Przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu używane. Działa 
trojąco tylko na gryzonie (glires) szczur — mysz — królik. 
Dla ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób i t. p. 
mieszkodliwa. Preparat ten nie podlega zepsuciu, zasto- 
sowanie jego proste, skutek zdmmiewający. Wysyłki w 


szkach po 30 — 60 ct. i i złr., 


frachi, 1 opakow.) uskutecznia odwrotnie za pobraniem pocit. 
Skład i laboratorjum przetw. chem. 


JANA MICHNIKA, ma 


1 Kigr. trucizny 2 złr., 41, Klgr. złr. 7'50. 
Składy w większych aptekach. 
i droguerjach. 


Kurtki myśliwskie, kamizelki, 


Kapelusze nieprzemakalne, 


Kamasze i pończochy do polowania. 


UBRANIA JELONKRKOW E. 
Kaftaniki, koszule, skarpetki i rę- 


kawiczki wełniane. 2780 


Koce pluszowe do podróży, 
Pantofelki filcowe i skórkowe. 


Szlafroki Himalaya męzkie. 
Polecają w wielkim wyborze po 


cenach 
| 
Br. Bilews 


u. 
pocztą o 10 ct. więcej (za [ist 


g. farm. W BOCHNI. 


5420 


= "JE a 


HAZSOTYA 


czapki, 


16 20 


nizkich 


cy 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Marji. 


« Jeżeli kt 
niech tylko 


0 kaszle w sposób rozpaczny 
zażyje Pastyłek Geraudel'a. » 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


PASTILEK GERAUDEL'A 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 


piersiowej, Astmy,etc. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawierające 72 Pa 
takowych : we Lwowie, w 


WWewiórskiego, Krzyżanowskiego, 


stylek i sposób zażywania 
aptekach PP. Mikolascha, 
Ruckera, Ehrbara; w 


Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 
skicgo; w Poznaniu, u P. Głabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


Biuro Ówiderskiego 


HSTROJE KRAKOWSKIE! 


4 


Wykor duży. Ceny najprzystępniejsze — zależne od jakości stroju. Towarzystwom zamawiającym większą llczbę strojów, daję znaczny opust i 
w mojej pracowni odznaczone zostały srebrnym medalem na Wystawie krakowskiej. 


Właścicielka i wydawczyni: 


W TARNOWIE, na korzystniej 
poleca 9.0 3114 
służbę i robotników. 


Ne. 3) 


r . . . - 
Odróżniajcie prawdę od blagi!l 
Dwa medale zasługi otrzymał 8. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejenych! Takiem od-E 

znaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może. 
Do nabycia w Krakowie, Sukiennice Nr. 28 oraz we wszystkich 
handlach i trafikach. 1077 


WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa dla kredytu hipotecznego 
i osobistego w Krakowie Stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w dniu 
18-go Stycznia 1897 r. o godz. 11 przedpołudniem 
w lokalu Towarzystwa w Krakowie Rynek g . I. 22, I p. 
Porządek dzienny: 


Sprawozdanie Zarządu, przyjęcie bilansu i wniosku na 
rozdzielenie (60, dywidendy, tudzież udzielenie abgo- 


i 


lutorjum. 
2. Zmiana statutu. Sürel 
3. Wnioski członków. 
ZARZĄD. 


W. HALSKI 


EE ra ków, 


Pomocnik 


obeznany z czynnościami handlu 


delikatesów, znajdzie zaraz Poda egi 
umieszczenie. Bliższa - 

wiadomość u Wgo Strycharskiego Z AR, 

w Administracji „Głosu Narodu“. 


45 2 


4 


cennik na żądanie franco. 


2-0 


PrzezGH!*FAY,Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulica de la Paix „9, PARYŻ 


20 minut 


jest więc ćwiczeniem 


Kleining w Hohenelbe 


się nim zdumiewające rezultaty. I tak ks. Chybi 
Panuuprzejmie, że „Largiader'a* używam od r.1 
piersi, jak i na zdrowie całego ciala“. 


polecam jako środek domowy przeciw oslabie- 
niu nerwow i mnuszkułów, podagrze, otyłości, 
cierpieniom wątroby, zaparciu stolca, hemo- 
roidom i t. p. Mistrz gimnastyki oddychania, 
radca sanitarny dr Niemeyer mówi, że obok 
świeżego powietrza i racjonalnej dyety jest 
„Largiader* najanaku mitszym środkiem ochron- 
nym przeciw suchotom. Niejeden już mło- 
dzieniec przez wczesne yimnastykowanie od tej 
strasznej choroby się ochronił. Ale tysiące lu- 
dzi, którzy w kwiecie wieku padli jej ofiarą, 
mogli byli pozostać przy życiu, gdyby jnż od 
dzieciństwa byli swoje płuca należycie pielę- 
gnowali. 1 teraz jest tysiące młodych ludzi 
z płaską, wąską piersią, przesadujących w biu- 
rach i warsztatach większą część dnia. Dla ta- 
kich „Largiader* jest niemal deską zbawienia. 
Uważamy sobie za obowiązek zwrócić uwagę ro- 
dziców 1 przełożonych na ten niezawodny apa- 
rat zapobiegawczy. 

Zapobiegawezo (profilaktycznie) służy on 
do wzmacniania muszkułów. wyprostowania 
stosa pacierzowego, rozszerzenia klatki piersie- 


wej, wzrostu pojemności płuc i do wentylacji szczytów płucowych. Ręka w rękę z tem idzie: podnieta 
czynności serca i cyrkulacji krwi, wzmożona czynność wszystkich organów wydzielniczych, podnie- 
cenio wymiany materji i wzmacniające działanie na system nerwowy. 

Terapeutycznie znajduje zastosowanie: w katarach szczytów płuc, w wątłej postawie, w t. zw. 
ptasiej piersi, w nieforemności klatki piersiowej, po zapaleniach płuc i opłucnej, ażeby schorzałe 
organa na nowo do dawnej czynności przywrócić; w leczeniu nerwowych dolegliwości oddychania 
oddaje aparat ten także znakomite usługi, ponieważ ćwiczenia z nim łagodzą sciskanie piersi i spra- 


wiają podobną ulgę, jak chodzenie po górach. 


Oddaje również znakomite usługi przy konstytucyjnych chorobach nerwowych, a zwłaszcza neura- 
stenji, niedokrewności i upośledzonej sile muszkułów. Nawet przy chorobach oczu, jeżeli takwe 
pochodzą z zatamowania i niedostatecznego zużywania soków odżywczych, okazał się „Targiader* 
jako znakomity środek leczniczy. Wreszcie jestto najprostszy i najniezawodniejszy środek dodający 


piękności ciału. 


Opis użycia Largiadera w języku polskim otrzymać można bezpłatnie w Administracji Działu inse- 


ratowego „Głosu Narodu$. 


Droga do zdrowia. 


, pZabawa i gimnastyka dodaje siły, zręczności, odwa- 
gi,gstanowczości i ochoty do życia, wzmacnia zdrowie 
i wolę. Dlatego nie zaniedbujecie tego dobroczynnego, 
naturalnego środka i ćwiczcie codziennie przez 5. 10 lub 
na otwartem powietrzu lub w pokoju przy 
otwartych oknach. Przez to unikniecie cierpień, które 
4 niedostatecznego ruchu pochodzą. Kupcy, urzędnicy, 
nauczyciele, rzemieślniey, których zajęcie wymaga sie- 
dzenia, przedewszystkiem jednak panienki i panie, po- 
winny bezwarunkowo odbywać eodziennie ćwiczenia gi- 
mnastyczne, zwłaszcza przed śniadaniem i pojściem na 
spoczynek, Ile chorób przez to zniknęłoby! Praca ręczna 
w domu, kuchni, albo godzinka spaceru nie wystarcza 
jesze. Wielkie partije muszkułów ramion, piersi, pleców 
i brzucha są przy tem za mało lub wcale nieczynne. Pod- 
c.a8 spaceru tylko muszkuły nóg są w pracy, podczas gdy 
muszkuły ornej części ciała pozostają bezczynnie. Spacer 


więc, aż to lub owo cierpienie wystąpi. „Łatwiej jest 
dziesięciu chorobom zapobiegać, mis” jednę wyleczyc“ 
_ JlZnakomitym instrumentem grmnastyczny:u jest dra 
Largiardera aparat do wzmacniania ramion i piersi ( Arm- 
und Bruststirker), fabrykowany przez firmę Hartmann $ 


ktory pod względem genialności pomysłu nie ma sobieró- 
wuegu, daje się kombinować i stosow:ć do każdego wieku 
istopnia siły: jeden i ten sam aparat może być z równym 
pożytkiem używ: ny przez wszystkich członków rodziny. 
Aparat Largiadór'a jest w wielu zakładach medycznych, 
wodoleczniczych isanatorjach w użyciu, alei w domu osięga 
cki, probuszcz w Stańszewie (Poznańskie) pisze: „Donoszę 
8921 takowy działa u mnie bardzo korzystnie zarówno na 
Rownież polecają go dr Wicherkiewicz (Kraków) i dr Tymowski 
(Nicea). jako aparat, który w gimnastyce leczniczej oddaje znakomite usługi, działa zapobiegawczo 
i lecząco tak w chirurgji, jak medycynie wewnętrznej. Radca sanitarny dr Bilfinger pisze: „Largiadór a 


białe sukmany, granatowe karazye 


bogato i gustownie wyszywane, wypożycza na zabawy 
kostyumowe, kuligi i bale — jedynie 


13 Zginął PIES 75; 


duży „Doga*, maści tygrysowej. 
nazwiskiem „Cesar“. Łaskawy zna- 
lazca raczy dać znać do Zarządu 
Dóbr w Nieprześni p. Chrostowa, 
gdzie otrzyma stósowne wynagro- 
dzenie. Zarząd Dóbr Nieprześnia. 


Zdolny subjekt 
78 fryzjerski, 1-2 
zostanie zaraz przyjęty. K. Ry- 

żmanowski, ul. Szewska L. 2. 


Posade kasjera lub za- 
stępstwo firmy w Krakowie, przyj- 
mie handlowiec w sile wieku, może 
złożyć parę tysięcy złr. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza poste restante 
Kraków N. N. 66. 66 14 


Akuszerka egzaminow. 
i masierka 


Helena Tuszyńska 


przy ut. Ogrodowej 4 (Kleparz), 
poleca się Szanownym Paniom 
w żasach słabości, przyjmuje 
również do siebie, zapewniając 
największą troskliwość i ayskrecję. 
Włada także językiem niemieckim. 
2967 5 15 


Pracownia obówia 
męzkiego, damskiego i dziecinnega 
poleca z najlepszych materjałów 
angielskich, francuskich i krajo- 
wych, najdokładniej wykonane i 
elegancki fason. Specjalność obó- 
wie dla Pań, na sposók angielski 
po męzku, z prowincji wystarcza 

raz na zawsze. Wygodny bucik. 
Wojciech Palczewski, 
ul. Szewska I. 12. 2057 


Wiskida Remi 


FRYZJER DAMSKI 
Plac Marjacki 


Coiffures d’Art, 


zbyt jednostronnem. Nie czekaj 


(w Czechach). Aparat Largiader'a, 


M. 


krawiec, w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6. 


Józefa Rogoszowa. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej. 


W drukarni W. 


a 
.— smakiem. 
.., Mposób użycia jest 


wszelkie możliwe ustępstwa. — KARAZYE wykonany 


Młoda Bona Niem 
szuka zaraz umieszczenia. 
we zgłoszenia ustne i pise 
pod lit. M. 0. w gł. Ajencji DaN 
ników i Ogłoszeń J. Hopcaś% 
A, Salamonowej, Plac Mar 
Nr. 2. i 87 


Główny fabryczny skład 
a Syłkowy pierwszej galic 
£ suszarni Owoców i War 
Z na sposób amerykański, UFA 
dzony pod firmą: 


51. Michnik w Bochi 


= poleca skompletowe 
ne paczki poczigi 

© ze znanych z dobroci susz 
arzyneki owoców bocheůs 


odzo 


lem 


DZE 
CME Ay 
jaksto: Zupy warzywne 
£ lenne, 45 1 60 ct. Qrast 
zielony cukrewy 35 ct. p 
ka zielona krajana 35. 00€ 
Fasolka szparagowa 30, 55 € 
-~ Marchew Carota 25 ct, Kapti 
sta włoska 40 ct. Kapusta zW 
czajna do kapuśniaków 25 8 
Kapusta czerwona sałatowa t 
ct. Kalarepka 2U ct. Cebula A 
ct. Selery 25 ct. PietruszĘ 
25 et. Pory 30 ct K per 
ct. Szpinak 30 ct. Szcz 
25 ct. Jabłka kompotowe 8 
gane w ówiartkach i krążki 
40 cent. Gruszki kompot 
strugane całe, w polow 
i ćwiartkach 35 ct. 1 30 ca 
Śliwki kompotowe olbrzy 
25 et. Śliwki łuskane pró 
ki 35 ct. Wiśnie 25 ct. ŚR 
rówki 20 ct. Marmulada z re > 
glotów do 1 złr. Powidła 805 
wkowe przecierane 1 kilof 
36 et. Powidła z gruszek i JØ 
błek 32 ct. Pasty owoco 


nie z 1893 i we Lwowie z 1894 złotym 


EN 
© 60 et. Grzybki naiprzed 
© sze paczka 35 centow. 
1 paczka z poszcze 
Š nych jarzyn wystarcza na 
„= do 40 porcyj lub talerzy. 
S I paczka owoców il 
20 porcyj, czyli że I 4 
mie (porcja) kosział 
od pół do 5 centów: 


®© jedynczy, mianowicie należy 
æ nużyć w wodzie letniej pot 
„z bno warzywa lub owoce pf 
5 2 godziny, poczem jah świe 
$ przyrządzić i gotować. 

Warzywa bocheńskie w 
© chem miejscu trzymane, X4€ 
m" 


a 


serwują się wybornie kilka 4 
nie tracąc na dobroci. 
Cenniki wraz z szc 
gółowem opisem 
syła się na żąda 
cdiwrotnie. l 
Składy utrzymują: w Kraki 
je Edmund Klimek, Rynin 
w Dabrowy Walei 
Heinz, aptek.; w Jarosła 
Tumidajski; w Przemy% 
Krug; w Tarnopolu 
rantz i Hipolit Skowrońs 
Złoczewie E. Z. Motulewie 
Czerniowcach 4. Taba 
Gaina; w Rzeszowie 
Misioroska i Sku; w Kro 
pyczu Teofil Jubłońsku; 
Tarnowie £. Leszczyński, 


+ 


mi na w 


Udznaczone 16 medala 


Lokal z ogrode 


zaraz do wynajęcia, 
na Kotłowem, Kolejowa L. 
Wiadomość tamże, w lokalu cech 
3136 4 


Pewny interes. 
W miasteczku Zbyszyce 11 k 
od Nowego Sącza a 5 od s 
kolei, przy Dunajcu i szosie, 
sprzedania dom drewniany 0 
ubikacjach 4 ogrodem, sklep %4 
rzenny mieszany i masarski, prá 
wadzony kilkanaście lat, z powo: 
śmierci żony zmienia siedzibę 
sprzedaje z całem urządzenie 
sklepu, masarstwa, urządzenież 
domu, udzieleniem koncesji m 
sarskiej, zaraz do objęcia beż Ži 
dnej przeszkody. Potrzebny kaf 
tał 2.500 złr. Sprzedaż tego 4 
18 b. m. — Kaim p. Tegoborz 
Tamże jest 15 mórg lasu młod 


z gruntem za 4000 złr. katolika 


rzeźniczego. 


do sprzedania. 28 
Zarząd Dóbr Prusy 


p. Kocmyrzów. 
potrzebuje praktyczneg 


ekonoma ' 


kawalera, zaraz lub od 1-44 
57 


lutego b. r. 
Folwark 


paręsetmorgowy, Koło Tarnow 
zamieni ma kamienic 
w Krakowie i 


JAN gTRYCHA RSKI 
Krakow. 5 


» 
i 


Bernacki 


Korneckiego w Krakowie 


